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Znów konflikt Rządu z Sejmem

Przed PoAstcoem stanęło pytonie„o staniu"
Czy je d n a ,. K M w o  aoferze wyjdzie na „sta w ia n iu " takich py uó?

Decyzji rozwiązania konflik- 
tu między Rządem a Sejmem 
(patrz str. 3: „Stać czy nie 
stać?’1) należy oczekiwać do
piero w południc.

O ile chodzi o stanowiska 
stronnictw, to wszystk:e żarów- 
no na lewicy, jak i na prawicy, 
odnoszą się do kwestji, wysu
niętej przez Rzad, naacr kryty
cznie Uważaią one, że obycza
je, które Rząd usiłuje narzucić

parlamentowi, me są znane w 
żadnym innym kraju.

Rząd zajmuje stanowisko

nieustępliwe, co daje asumpt do 
najrozmaitszych przypuszczeń, 
nawet jakna, dalej idących.

S t a n o w i s k o  R z ą d u  b e z  z m f a n y
Możliwość odroczenia dzisiejszego posiedzenia

Sejmu

C z y  F r o n d o  b ę d z ie  
„ l o g i c z n o "

Zachód i Wschód

P A R Y /., 30. 10. (ATl-l). Per 
tinax pisze w „Kcho dc Paris" 
iż Francja, postępując logicz. 
nię> będzie mogła dopiero 
w tedy w ycofać swoich żołnie 
rzv z Nadrenii kiedy Nieftł* 
cy  wyrzekną się =\vojcj poli- 
t> ki rewanżu na W schodzie.

Dwie katastrofy 
kolejowe

PARYŻ. 30. 10. A, T E.) -  
Wczoraj zdarzyły się we Fran
cji dwa poważne wvpadki kole- 
lowe Popołudniu w okolicy 
Saint wpadły na siebie dwa po
ciągi osobowe, przyczem wagon 
trzecie klasy został doszczęt
nie rozhity. Ze szczątków wa
gonu wydobyto jednego zab*tc- 
go i dziewięciu ciężko rannych, 
pośród których było czterech u- 
rzędnikow kolejowych, W oko
licy Clermont spadt pociąg po
śpieszny z Calais na pociąg po- 
ipie»zny Pan®—Lille. Jeden »
podróżnych został zabity, dwu- ^  Marszafck m
nastu ciężko s t r o n a  p i ą t a :

D Z I E Ń  U Ś M I E C H U
C U P R Z E J M O Ś C I
KONKURS „A B C ”

O godzinie 11-tej przybył do 
Sejiru szef kancelarji Min, Spr. 
W'ojsk. płk. Bek i w kilkuminu
towej rozmowie zakomuniko
wał p. Marszalkowi Sejmu sta
nowisko Rządu, który, jak do
nosiliśmy, podtrzymuje swoją 
tezę co do „stania11.

Zdaje się, że około godz, i-ej 
po posiedzeniu konwentu senjo-

rów zbierze się Rada Gabineto
wa.

Do południa prezydjum Sej
mu nie otrzymało zawiadomie
nia oficjalnego (poza hopją dek
retu) o otwarciu sesji sejmowej.

Nie jest wykluczone, śe oile- 
by nie osiągnięto porozumienia, 
dziś nie odbyłoby się posiedze
nie Sejmu.

Poco stać? Lepiej klęczeć
mówi poseł Witos

ważam, że należy klęczeć, aby 
odpokutować za wszystko, co 
dotąd było.

Poseł Witos, zapytany przez 
przedstawiciela ABC, co mvśli 
o kwestji „stania ‘, Dowiedział:

>—. Ja idę znacznie dalej, U-

P o s t a w i e n i e  s p r a w y
j e s t  n i e d o r z e c z n e

Mowi poseł Hartgłas
Zapytany poscl Hartylas z — Uważam postawienie spra- 

klubi żydow skiego powiedział I wy za wręcz niedorzeczne.

Kto otworzy sesę  
sejmową?

Prezydent Rzp itej czy Prezes Rady Ministrów

Wątpliwem jest, czy p. Pre
zydent Rzeczypospolitej osobi
ście otworzy sesję sejmową, 
gdyż na godz. 5-tą zapowiedział 
swą bytność w Polskiej Macie
rzy Szkolnej.

W razie nieprzybycia p. Fre- 
zydenta sesję sejmową otworzy 
dziś Ś" godz. t£ei popoł P?ę- 
mjer Marsząłck piłsudski, któ

ry w ten s p o s ó b  po raz pierw
szy stanie przed Sejmem.

R o z p r u t a  k a s a  „ R u c h u 14
■

r

O szczegółach bezczelnego wys tępu kasirrzy piszemy na str. 2. 
Zdjęcia tego dokonaliśmy w chwili wstępnych badań policyj■ 

nych dziś o godz. 9 miń. 20.

Węjisl za kartkami
D o  czego d o p ro w a d ził strajk górników  

w  A n g iji
Tego nie spodziewano się w d u s r ~ nlbionIe

L O N D Y N , 3U. 10. (A T E ). do eztereć 'ów na
Rząu angielski zmuszone ,:o -dw a  tygodn-e 
stał wprowadzić ograniczenia Kupowanie 

w handlu- węglem. Publicz- 'ci koksu,, fezy też
ność musi stosować się' do dom ow ego u żv 'ku ; bez -ipc-
przepisów, ograniczających ęjalncgi' poz”  ijcnia zostało
ilość węgla, jaką w clnb kupić s u i o n  o  zabrononc.
jednej osobie, a mianowicie, !

v. iek łrycji ilo- 
węgla. do

l U0UB0 łpUUUHCga M Hltjlili
4 miesiące więzienia za kcprięcte gracza na boisku

KRAKÓW 30. 10. (P A T .) .-  
W dniu wczorajszym przed try
bunałem Sądu Okręgowego 
Karnego w Krakowie rozpoczął 
się sensacyjny proces na tle 
stosunków sportowych Oskar
żonym był Michał Dzikowski, 
którego oskarżono o to, że w 
dniu 25 kwietnia r. b. w czasie 
gry o mistrzostwo klasy B. mię
dzy klubem sportowym Gnr- 
biarnia i klubem sportowym 
Podgórze kopnął w nogę ataku
jącego przed bramką napastm- 
ka Podgórza Stanisława Maj
chra tak silnie, że złamał mu 
nogę, czymąc go kaleką. Sąd u- 
znał Dz:kowskicgo winnym 
zbrodni ciężkiego uszkodzenia

monitorze ♦ I

U
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ciała, i skazał go na cztery mie
siące ciężkiego wiezienia.

W I M M M

Zachwianie tendencji —  
Zniżka wdut

Tendencja sie zachwiała. W  
drugiej polon ic wczorajszego ze* 
brania przeważała podaż, oczy* 
wiście, w celach reahzacji ostat. 
niej zwyżki.

Zaofiarowany materjał loko. 
waap z początku dość łatwo, 
Iccz w końcu jednano odbiorców 
ustępstwami, to też kursy uległy 
niewielkiej zniżce. Obroty były 
ożywione.

\V godzinach popołudniowych 
i dziś przed giełdą usposooicnic 
byk) niezdecydowane, ruch nie. 
wielki, kursy trzymały się w gra. 
nicach urze;dowych notowań. Na  
giełdzie jednak można oczeki. 
wać drobnej zniżki, gdyż zeofia. 
rowanie wzrasta.

Między innemi płacono: Bank 
Dyskontowy 9. Handlowy 3.30, 
Bank Polski 83.50, Cukier 3.10, 
W ęgiel 76.25, Lilpopy 18, M o. 
drzejów 3.00 Ostrowiec 7.55, 
Rudzki 1.23. Starachowice 2.38, 
Ursus 155. Żyrardów 12.20, IIa= 
berbusch 68.

Zapotrzebowanie waiut obcych 
w dalszym ciągu małe.

Kurs dolara bez zmiany, go. 
tówka 8.99, dewizy 9, w obrotacłi 
poza 'ełdowych 8.99 i pól w pta. 
ccniu.

Rubel złoty d.76.
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JUBILEUSZ MACIERZY.

Dzis popołudniu rozpoczyna 
się Jubileuszowy Zjazd Pol
skiej Macierzy Szkolnej. Dwa 
dzieścia lat mija, gdy na we
zwanie Henryka Sienkiewicza 
powstała organizacja Macierzy, 
cby przez wychowanie polskie 
ochraniać społeczeństwo przecl 
wynarodowieniem, szerzyć o- 
śwutę wśród ludu, kłaść pod
stawy przyszłej potęgi Polslń. 
Pomimo prześladowań ze stro
ny zaborcy, utrudnień, nawet 
całkowitego zawieszenia dzia
łalności, praca Macierzy prze
zwyciężyła wszelkie przeszko
dy a w niepodległej Rzeczypo
spolitej w dalszym ciągu wspo
maga i wyręcza Państwo w wal
ce z analfabetyzmem i ciemno
tą. Jest po dawnemu jedną z 
naiczynniejszych, najbardziej 
dodatnich sił w noszeni życiu 
społeczno-narodowem.

Rok 1925 zamknęła Macierz 
Szkolna nastepającenii rezulta
tami: W’ zakresie oświaty poza
szkolnej: 308 czytelni, 539 bi- 
btjotek, 307 kursów dla doro
słych, 10 uniwersytetów ludo
wych 1062 wykłady, 448 przed 
stawień i obchodow narodo
wych. W zakresie opieki: 25 
burs i 22 ochrony. W  zakresie 
szkolnictwa: 40 szkół zawodo
wych, 22 szkoły średnie i 23 
szkoły powszechne. Wielka, 
błogosławiona, praca'

Do rozwoju Macierzy, podnie
sieniu jej na ten poziom, na ja
kim jest dzisiaj, w najwięk
szym stopniu przyczynili siq 
dwaj przedewszystkiem ludzie: 
poprzedni dyre ,:ltor ś. p. prof. 
Lucjan Zarzecki i obecny dyrek
tor p. Jozef Stemler. Nazwiska 
lo w Pohce niemal nieznane. A 
jednakże o leż większe i trwal
sze położyli oni zasługi, niż 
dziesiątni głośnych, znanych 
powszechme posłów, przywód
ców partyjnych polityków, mi 
nistrów... Tacy ludzie właśnie, 
pod hasłem „przez oświatę do 
potęgi", opierają przyszłą wiel
kość Rzplitej na fundamentach 
najpewniejszych, najtrwalszych.

Bacznnśt Rezerurci
Zebrania kontrolne

VC’e v lorek 2 listopada, w kolejnym 
dniu zebrań kontrolnycn dla szere
gowych rezerwy i posDoIitego ruszenia, 
winni stawić się: 1) przynależni do P. 
K. U, Nr. 1 —  zamieszkali w 3-im ko
misariacie ur. w r 1898, nazwiska 
których rozpoczynają się od A do F. 
włącznie —  w komioji kontrolnej nr. 1 
(koszary 21 p.p. w Cytadelij, zamiesz
kali i, 2-im kom., ur. w r. 1898 (nazwi
ska od G do Ł, włącznie) —  w komisji 
nr. 2 (koszary 30 p.p w Cytadeli), 
zam. w 7-ym kum., ur. w r 189) (na 
zwiska od S. do Z .) —  w komisji nr 3 
(koszary zakładu mundurowego w Cy
tadeli), zam. w 10-tym k"m  ur. w ro
ku 1898 (nazwiska od N. do R.) —  w 
komisji nr. 4 (Ciepła 32)

2) przynależni do P. K. Li. Nr 2. 
zairi. w 6 -yni kom., ur. w r. ' 592 (od
H. do U.) —  w komisji Nr. 1 (kosza y 
dyonu samochodowego, ul. Konwilt- 
torska 3), zam. w 8 -ym kom., ur. w 
r. 1892 (od A . do G.) —  w J.omisji
nr. 2 (koszary art. konnej, ul Huzar
ska), zam. w 9-yni kom., ur. w r. 1898 
(od A. do I.) —  w komisji nr. 3 (ko
szary 1 p. szwoleżerów, ul fJtańska), 
zam. sfr 13-ym kortr ur w r. 19(11 (tyl- 
koko ci, którzy me stawił; się do ra 
portu, względnie zebrań kontrolnych 
w r 1925 —  w komisji nr. 4 (koszary 
I p. lotniczego na lotnisku w M oko
towie. wreszcie 3) przynależni do J 
K. U. Nr. 3. zamieszkali w 15-ym kom., 
ur. w r. 1898 (od P. do Z.) w komi
sji nr. 1 (lokal P. K. U., ul. Szeroka 
nr 3. pokój nr 3).
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Kasprze w t-wle ksIęgarA 
kolejowych „Ruch 3

Dzis wczesnym rankiem ABC 
otrzymało wiadomość, iż w 
gmachu towarzystwa księgarń 
kolejowych „Ruch (Aleje Je
rozolimskie 63) kasiarze doko
nali włamania i rozpruli kilka 
kas.

Niezwłocznie wyruszył na 
mieisce wysłannik Redakcji, 
który stwierdził, co następuje:

Dziś o god Je 3 i pó< rano 
do lokalu tor. arzystwa kolejo
wego „Ruch zgłosili się star
si ekspedjenc:, Dcutsch i Myst- 
kowski, którzy przystąpili do 
pracy eksped' jnej na parte
rze i oczywiście nie mogli spo- 
strzedz tego, co się dzieje w 
zamkniętym lokalu na drugicm 
piętrze, lo też do gocfziny 6 ra
no nic o rozpruciu kasy nie 
wiedziano.

O godzone 6-tej dozorca do
mu Raiał Czypryniak, w towa- 
izystwie dwuch kohiet poszedł 
na górę (drugie piętro) celem 
sprzątnięcia lokalu. I tu dopie
ro z przerażeniem zauważono, 
że w nocy grasowali kasiarze 
którzy rozpruli dwie kasy.

O wypadku Czupryniak nie- 
zwłucznie zatelefonował do dy

rektora ,Ruchi p. Goacckie- 
go, który ze swej strony zawez
wał policję. Na miejsce przy
były władze śledcze z zastęp
cą naczelnika urzędu śledczego 
komisarzem Sobotą i kierowni
kiem p;crwszego rejonu, aspi
rantem Blokiem i stwierdzili, że 
włamania dokonali zawodowi 
kasiarze,

W kasie znajdowały się roz
maite wartościowe papiery, ak
cje i waleta zagraniczna. Nie
które z akcyj kasiarze poroz
rzuca’ - na z;emi, demolując w 
czarie oboly p:-awie cały po
kój. Wszystko tam jest poza- 
sypywaue gruba warstwą po
piołu, który przy kasie leży na 
wysokości pół metra, Popiół 
ten pochodzi z tak zwanego 
prucia kasy „na raka" Rozcza
rowawszy się, że w kasie więk
szych sum niema, kasiarze uda
li się do pokoju kasowego, 
gdzie rozpruli w podobny spo
sób nieco mniejszą kasę lecz i 
tu mocno się zawiedli, gdyż w 
kasie tej było zaledwie kilka
set złotych gotówką.

Policja jest już na tropie zło
czyńców.

Lasy Policji Państwowe’
Militaryzacj i czy ruąi —  Ustąpienie Kom. Borzęckiego

(Specjalny wywiad dla ..ABC ‘J

W związku z uporczywcmi 
pogłoskami o zamierzonej mili
taryzacji policji państwowej 
zwróciliśmy się do jednego z 
wyższych jej przedstawicieli z 
prośbą o garść informacyi.

—  Niestety, wiadomości są 
niewesołe: korpus policji pań
stwowej, od chwili jego pow
stania, dzięki ciągłe i systema
tyczne] pracy nad nim, stale się 
aoskonal’ ł, W chwi’ i obecnej, 
możemy z dumą to stwierdzić, 
stoi na ba-dzo wysokim pozio
mic. Za naszą pracę uzyskaliś
my dowody uznania nietylko od 
swoich przełożonych i rządu, 
ale i od państw obcych. Ostat
ni na rzykład Kongres pobcyj- 
ny w Berlin’ " jest dowodem, że 
w tej dziedzinie Polska zajęła 
miejsce równorzędne z vrielkic- 
mi mocarstwami.

—  Zamierzona militaryzacja, 
ja jednak w to, mimo wszystko, 
nie wierzę dodaje p. komisarz, 
dniu 1-go listopada święta po
może cały nasz wysiłek i osią
gnięte wyniki obrócić w niwecz,

— Dlaczego —  pytamy — 
wszak militaryzacja przynieść 
może większą sprężystość or
ganizacyjną, podniesienie dys
cypliny, może policji nadać 
większą powagę, zw:ększyć po
słuch wśród ludności...

— Odrazu widać, że Pan nic 
jest fachowcem, przerywa u- 
przeimie p komisarz.

— Przypuszczenie, że auto
rytet policji podniesie się po 
znrlitaryzowaniu jej, że będzi" 
miała ułatwioną pracę — jest z 
gruntu fałszywe. Wprost prze
ciwnie stosunek po’icii do lud
ności, który ,dz’ś ,cst bardzo 
dohry, byłby nic do utrzyma
nia.

Wyobraimy sobie jakie? 
starcie policii z tłumem. Policja

działa łagodnie, perswazją, na
wet zaatakowana, do ostatniej 
chwili u lilta użycia broni

A teraz wyobraźmy sobie, że 
interweniuje wojsko, żc oficer 
dowodzący pierwszy olepszy o- 
krzyk, lub rzuconą grudkę bio
ta poczytuje za obrazę honoru 
swego munduru,,. Co wtedy na
stąpi?

Przeciwko militaryzacji P. P. 
przemawia cały szereg ważkich 
argumentów rzeczowych. O 
tem pomówimy może następ
nym razem, chciałbym tylko 
podkreślić inny moment:

W związku z militaryzacją o- 
trzymuje di misję Komendant 
Główny P, P. p. Borzęcki. Na 
ustąpienie to patrzy korpus P, 
P, z wielką troską i niepoko
jem,

— Komendant Borzęcki jest 
właściwymi twórcą policji pań
stwowej. Pierwszorzędny fa
chowiec, człowiek giębokiej 
wiedzy, łączy w sobie uprzej
me, koleżeńskie obejście, z że
lazną wolą i autorytetem, gdy 
chodzi o dobro służby lub ho
nor munduru. Wiem, że p Bo
rzęckiemu policja wszystko za
wdzięcza: walczył o kredyty, 
dbał o nasze zaopatrzenie, bro
nił nas przed niesłusznymi o- 
skarżeniami...

Odejście p. Borzęckiego, tej 
kryształowe’ personifikacji ho
noru i służby pełnej poświęce
nia dla Pańslwa — to cios bo
lesny dla nas wszystkich.

— Oby ustąpienie p. Borzęc
kiego nie było początkiem i za
powiedzią licznych rugów i 
zmian w korpusie oficerskim 
P. P„ coby mogło tylolotnic na
sze wysiłki obrócić w niwecz, 
zakończył ze smutnym uśmie
chem swoją rozmowę p, koń’ 
sai z.

Niedola dzieci 
w Bolszewji

Na uzisci urządza się 
o b ła w y

MOSKWA, 30. 10. (Rps). — 
W Kijowie dokonano obławy na 
pozostające bez dozeru dzieci. 
Podczas tej obławy aresztowa
no w różnych częściach miasta 
350 dzieci w wieku od 8 do 16 
lat Przegląd lekarski tych dzie
ci wykazał, że 42 proc. z n cli 
chorują na tufcerkuly, zaś 76 
prcc. zarażone są chorobami 
wenerycznemi.

Komuniści
na
Dziś w Sądzie Okręgowym toczy 

sią dalej (oatrz sir. 2 —  pisma poran
ne donoszą) rozprawa przeciw: o człon, 
kom cenlra, "ego komitetu komuni

styczne! partji polskiej.
Biegły kaligraf Kwieciński stwier

dził, że notatki i sprawozdania komu
nistyczne sekretarjatii partji by'.y pi
sań- reką oskarżonych.

Wyrok spodziewany dzisiaj.

Kasiarze grasują
Demonstracyjne 
rozbijanie kas

Ubiegła noc należała, jeśli 
tak się można wyrazić, do wal
ki policji z kasiarzami i kasia- 
rzy z policja. Podczas, gdy po
licja urządziła generalną obła
wę wyłącznie na kastarzy, i 
szukała ich po całem mieście, 
ci najwidoczniej wiedząc o tem, 
urządzili kilka demonstracyj
nych rozbić kas.

Prócz dwóch kas w Towarzy
stwie „Ruch" (o czem piszemy 
na i.nnem miejscu), kasiarze 
rozbili, aż trzy kasy w lokalu 
znanego zakładu ogrodniczego 
„Ulrych” przy ulicy Ceglanej 
nr 11, jednak w kasach tych nic 
nie znaleźli.

Warszawski
„Rinaido"

rabuje w  Kawiarni
W restauracji „Jedrzejówka" 

Towaiowa 87, wczorai w eczo- 
rem wśród innych gości sie
dział Jozef Furnalak i najspo
kojniej popijał kawę, W tym 
czasie rówmeż bardzo spokoj
nie podszedł do niego niejaki
E.dward Żelechowski i ścisną
wszy go za gardło, a pokazaw
szy rewolwer, zażądał wydania 
mu gotówki. Przestraszony Fur 
nalak gotówkę w ilości 40 zio- 
lych oddał, lecz nie omieszkał 
narobić alarmu o rabunku i 
„spokoinego” rabusia policja, 
również najspokojniej, odwioz
ła do urzędu śledczego.

Okradziono 
znanego aktora

Wczoraj okradzione, podczas wy
ścigów konnych Roberta Boelke (Szczy 
glą 8 ) zabi— njąc mu 70 złotych w go
tówce. Poszkodowanym jest znany ak
io’-, który gra tytułową ro'ą w sztuce 

i.lmowci p t. ,.Czerwony F a z - n ' ,  we
dług głośnej powieści Aleksandra Bla- 
żejowskiego.

riicśano okraść 
Hamera

Przt.d magazyn doska Kąmer* za
jechała platforma jat sią potem oka

zało, przeznaczona do wywożenia 
towarów, które miano skraść ze sklc- 
pu.

Zlodzieia —  Goldszfajna aresztowa
no w chwili, gdy.len właśnie zamierzał 
sie wytiychcm do zamku

OZiSILISIE PISMA
t t  u a  ̂ r?r;jrra??gy^Łgjiii»JM—

PORANNE
DCK0SZĄ ŻE:

Rada Ministrów uchwaliła 
wczoraj 20 pruc. dodatku dla 
tu zędników , dodatki dla szere
gowych zawodowych- statut 
organizacą jny Mm. Przcm. i 
Handlu oraz postanowili po
wołać komisarza węglowego 
w osobie p. ministra kom uni 
kaci i.

Zmiany oscbOwe we w szy
stkich d /icdzinsch  administra 
cji państwowej cząnionc sa. na 
wielka skalę.

Centralny Komitet Partji 
Kom un'stycznej zasiadł wczo 
raj na lauic oskarżonych 
przed, Sądem Okręgowym. V 
czasie przcwrodu sądowego 
ww nikło zajście z posłem So- 
chackun. k tón  demonstracyj 
nie zawołał: . Niech ż ' ja wic 

niowic polityczni!" Przewód 
niczący przywrócił porządek 
na ?>al;

Proces
Kum. Bartoszewicza

18 dzień rozpraw
św. Brodacz, właściciel skla 

c'u sukna, zeznaje w sprawie 
dostaw\ U P 0 metrów bosto* 
nu Na dostawę tę świadek 
dostał zaliczkę. V następ
stwie jednak ze zgodą ,wi„d 
ka kierownictwo marynarki 
zrzekło sic części dostawy, za 
resztę zapłacono zato po w\ > 
szej cenie. Świadek, na żada* 
nie Dor. Rotkela w* słał list. 
stwierdzajac v kłamliwie, że 
umowa n'e była wogóle za 
warta. Na pytanie, po co pod 
pisywał ten fałszywe doku
ment. świadek oświadcza:

— Przyznaję, że miałem 
wówczas hczgranic/ne zaufa 
nic do kpi. Borowskiego i por. 
Rotkcla. *?il

Sw. Heihler. prokurent fir
my Brodacz plącze się w ze
znaniach. W ptcwnęm mom&n 
cic w obec ciągłą ch sprzecz* 
ności w zeznaniach przewod
niczące zwrjt.ctk mu uwagę:

— T o  sa dowcipy, niech 
pan pamięta, żc stoi prz-?d 
Sadem.

lii t ip iT
Dziś, godz, 10*

Buraki pęczek 10— 12 grM cebula 
kg. 37— 42 gr., kalafiory 1 gal 25— 33,. 
II gat. 10— 14 gr., kapusta klg. 8— 10 
gr w główkach po 20— 25 gr., czer
wona 16—22 gr., wioska 14— 20, bruk
selska kłg. 60— 75, marchew pączek
11— 15 gr., pietruszka pączek 24— 30 
gi , pnry pączek 24- 30 gr. selery 
pączek 40— 60 gr, kartofle wozowe
12— 14 zl. za 100 kg., wagonowe 11 
do 12 zł. za 100 klg

NIEUDANA KONKURENCJA.

Zamierzona w swoim czasie bu owa 
dworca kolejowego na pogranicznej 
stacji kolejowej w Sloipcach "obudzi
ła bolszewików do wzniesienia bud) n-

1 ków i na swojej stronie, w Niehoreio. 
jc. Zacż-ąli oni Budową wcześnie! niż 
na stronie poi-kiej zabrar o sie do ro
boty, atoli dworzec polski stoi już 
dav. j (nawiasem mówiąc wybudowa- 

j no go niemal w rekordowym czasie!) 
'a  stacja rosyjska ledwo w budowńe o- 

siąg/jąła połowo robót, 
j Bolszewicy tak wziąli do serca len 

stan rzeczy, że przeznaczyli specjtdną 
komisję dla zbadania przyczyn niei - 
dolności swych budowniczych. Komisja 
i.idać nie czuła sią mocna v wydaniu 

j opinjj, bo zwTÓcila sią o informacje 
co do systemu pracy do firmv budow
lanej, która postawiła gmach stacji 
polskiej (firma J Pawlikowski)

I b akt ten, r.apozór błahy, świadczy 
.-.c w Polsce urnie sią pracować. 
Wprawdzie n. wsządzie i nic zawsze 
ale bądź co bądz umie!
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Że wśród anglików ni". brak 
takich, którzy co do Europy 
m a ią

niemiecki sposob myślenia, 
to iest już clawno dla nas w 
Polsce widoczne.

Jeden ustęp manifestu jest 
wyraźnie
zapożyczamy ze znar-c; mowy 

dr. tbwonc.1 *a, 
a nuanowińc ten, v/ którym 
manifest oburza się, że w no
wych granicach Europy pow
stają nowe przemysły, k crc j 
potrzebują ochrony ccłncj.

Wiadjsńno, że to dr. ScOacłit 
pierwszy rzucii w świat zarzut 
nowym państwem, żc om jako
by sa przeszkoda, w aąiśnm 
ludzkości do popraw, bytu 
skutkiem tego, ,'c le nowe pań
stwa sztucznie u siebie pielę
gnują rozwój różnych ya ęzi 
przemysłu. 1 c samą ideę roz
wija również r.rnucst. A  w :~c 
mowa dr. SchachLa stanowiła

dla manifestu satchr ferie.
Duch przemowy 'dr. Ser,sek

ta z tęsknotą do 
restytucji dawnych Nśehiiec 

nienawiścią do aswych 
państw

i duch manifestu jest jeden i 
ten sam, a ustęp szkodliwości 
rozwijania różnych nowycii ga 
łązi produkcji w nowych pań- 
stv ach wskazuje więcej niz. na 
pokrewieństwo duchowe, gdyż 
m a
bardzo bliskie formalne wcpQł- 

pracowmctwo.
OBŁUDA MANIFESTU

Manifest napisany jest w sty
lu dobrze nam, Poial onr, zna
nej pruskiej obłudy. Przypisuje 
on nowym państwom nadmier
ny nacjonalizm w sprawach 
celnych, oraz w popieraniu 
własnego przemysłu, a przecież 
nikt inny nic był i nic jest do 
dziś dnia mistrzem w wynale
zieniu i stosowaniu wszystkich 
środków
polityki nacjonalistycznej w 
dziedzinie stosunków ekonomi

cznych,
jak właśnie te wieli ie przedwo
jenne państwa, które manifest 
stara się przedstawić w św'ctłe 
wyższem i łepszem, niż newc 
państwa wojenne.

Przecież cała polityka polska 
z 1925 roku była niczcm in.ne-.ui, 
jak obroną przed agresywnoś
cią wojny celnej, wypowiedzia
nej nam przez Niemcy. Niemcy 
dzisiejsze to nie państwo O no
wych granicach, które obwinia 
manifest o nacjonalizm ekono
miczny. Niemcy to v 'elka jed
nostka polityczna, r.adwcrężo-

S T  A C  C Z Y  N IE  STA Ć
< & n i €

ra traktatem, nad czem mani
fest boleje. Niemcy w myśl ma- 
niiestu nie są winne nacjonaliz
mowi ekonomicznemu, ,akkol- 
wiek one stworzyły jego teorje 
i dały innym wszystkie tego 
nacjonalizmu wzory.

Wi ne są w myśl manifestu 
państwa nowe, które chcą bro
ni" swoich grapie i w tym celu 
siętoj*) do zgubnego dia świata 
n a c jo n a liz m u  e k o n o m ic z n e g o ,  
że tan nacjonalizm stosują ci, 
którzy granic wcale bronić nie 
myślą, tylko odwrotnie, chcą je 
rezerwać z powrotem i przy
wrócić slare, tego manifest irc 
piętnuje wcaic.

Manifest robi aluzje 
do podziału G. ŚJrska, 

mówiąc o organizmach ekono
micznych, przedzielonych sztu
cznie v/ imię rasowych niena
wiści. F.Lma niemieckie cieszą 
się 7 tego, żc finansiści całego 
ćv.iala potępili w ten sposób 
pcd/.iał Górnego Śląska. Ale 
manifest mówi jednocześnie o 
tem, że źle jest, gdy dla utrzy
mania takiej granicy, ustanawia 
się barjery celne i zakazy. Kto 
iednak wprowadził zakaz y/wo
zu węgli z Górnego Śląsk a? 
Zrobiły to Niemcy i to nie cltą- 
iego, by bronić granicy ustano
wionej, a odwrotnie, b,y wyka
zać, żc granica la utrzymać się 
nic da. Oddzielenie Górnego 
Śląska od Niemiec i przyłącze
nie go do nowego Państwa 
Polskwgo w imię, jak się bru
talnie wyraża mani test „raso- 
tv ych nienawiści", zamiast po
wiedzenia ,,w imię słusznych 
praw narodowych", —  samo to 
oddzielenie wcalcby mc pocią
gnęło za sobą barjcr i zakazów, 
tamujących handel, gdyby nie 
polityka odwetu jednej wielkiej 
jednostki politycznej przedwo
jennej, t, i. Niemiec.

Obłuda manifestu jest najwy
bitniejszą cechą jego redakcji. 
Sam dobór wyrazów

tchnie obłudę nieustar.rie.
Potępia on „nienawiści raso

we", w nich widzi źródło zła. 
Cóż to za bezczelny nowy spo
sób interpretowania tego ukła
du świata, który stworzył się 
po wojnie! Dotychczas było 
rzeczą powszechnie przyjętą, 
żc oowy ukłuci polityczny ro
zumiany był, ,ako w'ytwór nie 
nienawiści, a patrjotyzmu tych, 
którzy dążyli do pouczenia w 
nowych granicach narodów da
wniej ciemiężonych i rozdar
tych.

W ŁADYSŁAW  GRABSKI.
(D. c. n.).

M a d  k t ó r e m  s?$ w a Mt o  p o g ł e w i ć
Znów konflikt między Sej

mem a Rządem, ktćry dosięg
ną! punktu krytycznego dzisiaj. 
Wybuchł on na f c  ceremonjału 
otwarcia sesji, a ściślej mówiąc, 
na tle braku tego cercmonjalu. 
Otwarew sesii sejmowej ma się 
ćckonać dopiero po raz pierw
szy i nic mamy jeszcze w.a- 
snych przykładów, w jakiej 
formie ma się to odbyć.

Podczas czwartkowej wizyty 
u Marsza!ka Sejmu, pr era jer 
Marszałek Piłsudski wręczył 
mu kopję zarządzenia Prezy
denta, zwołującego zwyczajną 
sesje sejmową na sobotą, 30-go 
b. m., godz. 5 popołudniu, a ró
wnocześnie zażądał ażeby Sejm 
wysłuchał stojąc dekretu Pre
zydenta, odczy lywarego w Iz

bic, bądź przez Marszałka, bądź 
przez Premjera.

Niespociziewairc wbrew in- 
lencjcm rozmówców treść roz
mowy dostała się do prasy, 
wskutek czego wyolbrzymiono 
kwestię, która mogła być pouf
nie załatwiona najspokojniej.

Per.icważ Mars 
rozmowach, 
wczcraj nie mćg 
co co  zachrW3.'.la

i

c~ e.; i  c jT .u  w  
prowadzanych j 
tu-hriić e 

; Sejmu,
przeto pc.ck mnril puwArzyć 
spraw ę koav/en!cv,-’l L er jorów.

Rada Minldfrźw, która wczc
raj a ż ćwna tą z-’ z creda s'ę, u- 
zalcżrita cc~" /  e od postano
wień K enw e-i." hcn;c-ów, a- 
orobowam jcdrrk stanowisko 
Prerr jera.

NARADY I OŚWIADCZENIA STK C rillC TW

W rmnchu sejmowym' o cl sa
mego raca zapanował ożywiony

ruch. Posiew 
dy swoich k’ vbś

śpieszą na obra- 
si.użbe. na-

- YTil JPSTPiŁiiiir Fi

Z przedstawicielami kfubów sejmowych

Z inicjatywy Polskiego Zwią
zku 'Kolejowców odbyła się 
wczoraj w lokalu tegoż Związ
ku konferencja z posłami przy 
współudziale Prezesa Zarządu 
Głównego Zjednoczenia Zawo
dowego Polskiego, na której o- 
mówiono naiważr.iejsze postu
laty kolejowców, a mianowi
cie: regulację plac, dostosowa
ną do obecnych warunków ży
cia, wypłatę zapomóg hr zaku
py zimowe, realizację art. 23 
ustawy uposażeniowe!, doty
czącego zaszeregowania, spra
w/ę pragmatyki służbowej, usta
wy emerytalnej dla etatowych, 
rozporządzenie wykonawcze do 
ustawy emerytalnej cl1 a nieeta
towych i innc,\

Po szczegółowej dysku ~ii zło 
żyli przedstawiciele stronnictw 
narodowych w Sejmie oświad
czenie iż uznając słuszność po
stulatów kolejowcć w, przedsta
wią je swoim klubem w celu 
peigm-ętszego ich poparcia.

Oświadczenia oficjalne klu
bów narodowych podamy w na
stępnym numerze.

W ten sposób dopiero nabie

ra sprawa poprawy bytu kole
jowców realnych kształtową bo 
mając zapewniemc poparcia 
sfer poselskich liczyć może, iż 
przeprowadzenie jej w Sejmie 
nie napotka na trudności.

gwałt kończy oczyszczanie gma
chu, ktorego przebudowa już 
zestała ukończona.

Tematem rozmów jest oczy
wiście sprawa dzisiejszego po
siedzenia i formy wysłuchania 
dekretu w związku ze stanowi- 
skkm, jakie zajął Rząd w tej 
sprawie.

Przedstawiciele klubu Piasta 
oświadczyli nam, żc o ile Pre- 

* 11 ! żjtaent przybędzie, to oczywi
ście wrjaaą ze względu na sza
cunek, rakżny głowic Państwa. 
S ircharc zaś odczyty wami dc.- 

* Ł 'cłu bez obecności Prezydenta 
nie wyrnaga powstania pesłow i 
rAdzie w żadnym parlajnencfe 
takiego prcc~den.su niema.

Posiew > Zw L. N. również 
zajmują takie samo stanowisko, 
ustosurr owu jąo sic do konflik
tu spokejnie i rzeczowo.

Jeden z czołowych przedsta- 
wicieli Wyzwolenia, zapytany 
przez przedstawiciela ,,ABC ’, 
jak się zapatruje na kwestję 
„stać czy nie stać"? odpowie
dział,

— Uważam, że ten, który 
.dzie i krzyczy „stać", n e  jest 
powmżny, natomiast poważnym 
jest ten wobec którego wstają, 
gdy nadchodzi.

Marszalek Sejmu nie otrzymał 
do godz. 10 i pól ż-dnej wiadej* 
mości ze słrony Rządu.

Na godzinę 11.30 zwołany zo
stał Konwent Senjorów.

O godzinie 10 zebrał się na 
narady klub. Zw. L. N. i kłub 
Chrześcijańsko Narodowy. Inne 
kluby obradować będą potniej.

D r o ż y z n a , d ro ży zn a ..,.

Co nem
Dowiemy się acnie-o w przyszłą środą

W obec przypadającego w 
dniu 1-go lislopada święta, po
siedzenie badania wzrostu ko
sztów ulrz.ymania przy Głów
nym Urzędzie Statystycznym 
odhęd/.ic S'c dopiero w środę, 
dnia 3-go listopada, o gedz. 1 
ppoł.

Na schyłku października na
suwa się pytanie, co nam przy
niesie ten miesiąc pod wzgię- 
d< m wzrostu droży/ny?

Na podstawie obserwacji co
dziennego żyern stwierdził mo
żna, żc w grupie żywmośriowej 
ujawniła sic w ciągu b ’eżącego

miesiąca zwyżka kosztów u- 
trzymania, natomiast artykuły 
prz.cmysłowe nie wykazały sil
niejszej Icndencii zwyżkowej.

Przypór nieć należy, że mie
siąc ubiegły (wrzesień) wyka- 
zal w Warszawie, według obli
czeń komisji, zwyżkę kosztów 
utrzymania, wynoszącą w po- 
rówr.airu z miesiącem poprzed
nim (sierpniem) 3,4 proc. Gzy 
październik będzie gorszy, czy 
lepszy?

Zdaje sie, że raczej lepszy. 
Ale., poczekajmy do środy.

BOLESŁAW ORLIŃSKI.

Przedruk zastrzeżony. 
Copyrig l by „A B t ' Warszaiuc.

Sal !
s u h

Gdy w pewnej oliwili napotkałem okno w chmu
rach dostrzegłem głęboko r.a dole ciemną tafle wo
dy, —  znajdowałem się nad jeziorem Baji alsklem. 
Poleciałem wi"c na dół i trzymając się na wysokości 
100 metrów nad pc v icrzchmią jeziora wyleciałem na 
brzeg właśnie w tem miejscu, gd/ic bierze początek 
Angara, rzeka burzliwa i kapryśna. Od tej chwili aż 
do Irkucka trzymałem się ciągle koryta tej rzeki.

Na rcszikach benzyny dociągnąłem do Irkucka
i wylądowałem na lotnisku cdlcgłem od miasta o do
bre 15 kilometrów- Lotnisko Irkuck posiada niezbyt
wygodne, —  lerótkie i faliste,

Po pcwnyrm czasie nadjechał samochodem jakiś 
dygnitarz, który przedstawił się na początku, jako 
prezes lokalnego Awiachimu. Później jednak wydało 
się, że piastuje on wszystkie najwyższe stanowiska 
w mieść e.

—  Ja tutaj jestem najwyższa władza, —  opowia
dał mi. Sam prezesuję w Awiarlrmie, jestem komen- 
dantena w G.P.U. (czerezwyczejk5), a nawet i archi
jerejem, —  udzielam i ślubów i rozwodów — „wsio 
czlc ugodno!"

W  drodze do miasta tnijałiśiny klasztor o nic- 
z wy kle surowym wy.giądjie. Czy poboż.ni zakonnicy ra 
wewmątrz, czy też jakilio!v;ick „klub" — nip, wiem. 
Same miasto Irkuck z pośrod wszystkich miast sybe
ryjskich pozostawia wrażenie najbardziej korzystne,— 
większe ulice polnym kamrpniem brukowane* posiada
ją nawet oświetlenie.

W  hotelu, do którego nas przywieziona, wszy
stkie pokoje były zejętc, jednak uprzejmy gcapodarz 
ustąpił nam swoje mieszkanie. Nasz pobyt w Irkucku 
był n:eoficialnv, skorzysta! iii my z tego, by wwzocząć 
po silnem napięciu nerwów cm, które nas nie opusz
czało przez caiy etap.

Do Irkucka mieliśmy 900 kilomc‘ rćw'. Etap za- 
sadnkz.o niedługi, lecz. przy' zmniejszonej nośności 
i szybkości naszego samolotu wystarczy! nam na za
pełnienie Ca lego dniâ  Przez pięć i pół godzin lecieliś
my nad dziewiczym lasem, nietkniętym jeszcze ręką 
człowieka.

Żeby zwiększyć szybkość lotu, z,niżvlcm się i ciąg* 
nętpm caią drogę tuż nad v, icrzcbolkemi drzew. Od 
czasu dn czasu wznosiłem się na jakieś sto metrów, bv 
rzucić okiem dokoła i znaleźć jakiś znak crjeniacyjn.y.

W pełinej chwili na. minjaturffwej łączce spo
strzegam jakąś szarą plamę. Sądziłem początkowo, że 
iest ćo r :edźwledź —  gospodarz tajgi. Później jed-ak 
rozróżi hem reyraźnie dzzka, który r 'c  oglądając s:ę 
za siebie uciekał Cu sił do pobliskich zarośli.

Pod względem orjontacji lot w kicrimku powrotnym 
miałem znacznie ulatwuony. -'eżeli nawet odda pieta 
się zr-scznic od bn.ji mefio pierwszego przelotu,•czu
łem się nad bezkresną tajgą zuoełnic swobodnie, jak 
nad terenem dobrze mi znanym.

W  Krasnojarsku wwladowmłem po 5 i pół go
dzinnym lc<ie.

Spotkali nas na lotnisku ci sami dygn tarze i od
wieźli do miasta, z tą tylko różnicą, że zamiast nie
fortunnego promu przewmżono nas przez Jcnisiej mo- 
torówką.

Miasta syberyjskie, które peprzednm oglądałem 
z wielldcni zainterescw aniem, w drodze p o w ro tn e j  
niczem już mnie nie nęciły. Zajęty byłem mysią o mo
żliwie najszybszym powrocie do kraju.

Z myślą o zmniejszonych wymiarach swego samo
lotu jakoś zupełnie oswoiłem się tak, że staitowm- 
łem w Krasnojarsku już z zupełną pewmościn, że apa
rat powinien lecieć- W Krasnojarsku ra letr.isku pozo
stawiłem jes7,cze cząstkę samoloui — kawa Mc blasza
nej maski od sihaika. 1

Na szczęścc pc goda nam sprzyjała. W przejrzy- 
slem jesiennem powóotrzu osłabiony nasz silnik pi-a- 
cowa! z widocznym wysiłkiem, rzekłbyś z końcem h\- 
ta kończył się i jego krótkotrwały żvwct.

Tajga w drodze powrotnej ;vzci st&wiaia dla umie 
widowisko całkiem nowe, niewidziane. Zamiast zie
lonego cccanu miałem pod sobą żółty, — jesień już 
objęła w posiadanie te krocie tysięcy kilrtr.eAów k„a- 

i dratov/ych lasów dziewiczych,. (C. d. n.).
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P re zy d e n t B a n k u  R z e s z y , d r. Schacht 
Tak informuje angielski „Times”

Doskonale co do stosunków 
•w Rerliric poinformowany ko
respondent tamtejszy angiel
skiego .,T:mcs‘a‘‘ doniósł swe
mu dziennikowi, że istotnym 
autorem manifestu bankierów, 
który tyle narobił hałasu, jest 
prezydent Banku Rzeszy dr. 
lljalmar Scnacht

On to poprowadził całą intry
gę i dlatego właśnie odbył sze
reg podróży do Londynu, Pary
ża i St. Zjednoczonych lata u- 
biegłego. Głównym celem Scha- 
chta było podważenie traktatu 
wersalskiego. W yłożone tak 
ładme w manncście teorie o 
wolnym handlu były tyłko 
sprytną dekoracją, bo prawdzi
wy cel manifestu był nawskroś 
polityczny.

Na usiłowania ze strony Nie
miec w kierunku ekonomiczne
go ujarzm ania krajów poszcze
gólnych nic wolno patrzeć bez 
trwogi. Umieli niemcy zawsze 
rob:ć bardzo sprytne posunięcia 
o charakterze gospodarczym 
pozoi nie, ale wślad za niemi 
szło i polityczne ujarzmienie. 
Dowoduw tego mamj wiele; np.

traktat handlowy z Rosją; prze- 
Drow-dzenie kolei bagdadzhiej, 
za którym poszło zupełne opa
nowanie Azji M.niejszei.

Dlatego też należy za wszelką 
cene bronić się przed niemiec
kim podbojem ekonomicznym; 
o tym zapominać się zdaje nasz 
rząd w rokowaniach handlo
wych z Niemcami, którym robi 
się coraz to nowe ustępstwa. 
Obyśmy za to Ułatwiania nlem- 
com „przenikania11 £ospaaąr'7,e 
go dziś nic zapłacili utratą nie
podległości jutro.

Słońce wróźbiarzem
V ram y słoneczne p rze p o w ia d a  ą p rzys zło ś ć

Fcszcze w roku 1879 napisał 
jeden z nzyków i słynnych ast
rologów Rudolf Mcves dziełko, 
v/ którem na podstawie obscr- 
wacyj astrologicznych, a zwła
szcza zmian, zaobserwowanych 
na powierzchni słońca, przepo
wiadał przyszłość, a między in
nymi przepowiedział wybuch 
wielkiej wojny na rok 1914.

W różby swoje opierał astro
log na ustosunkowaniu się plam 
słonecznych do wypadków i 
przejść, odgrywających się na 
ziemi.

Meves w ten sposób obhczył, 
że rozwoj wypadków ziemskich 
można podz'e'ić na cały s z e r e g  
okresów i faz wojny, lub tez 
rozwoju nauki i sztuki. Okresy 
te następują po sobie w regu
larnych mniej wiecei odstępach.

Obliczyć to można także przy 
pomocy określenia położenia 
poszczególnych w iększych pla
net .niebieskich do słońca. W 
ten sposób Meves oznacza dłu
gość poszczególnych okresów 
na 111 lal. Okres taki posiada 
dwie fezy woienne i dwie fazy 
o si'nym rozwoju nauki i sztu
ki- Lażdy z tych Faz trwa prze
ciętnie przez 27 lat.

Szkoda, że słynny uczony me 
powiedział nam coś więcej o 
najbliższej przyszłości. Jednak
że według obliczeń możemy się 
spodziewać, żc jeszcze przez 
kilkanaście lat będziemy pozo
stawać ciągle pod grozą w o;ny, 
gdyż faza wojenna, która roz
poczęła się w roku 1914, trwa 
dopiero 16 lat. Zobaczymy!

!
•  JL.
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Przyczyny uciskania ludności katolickiej-
Farlament meksykański u- 

chwalił w r. 1917 konstytucję, 
Utórej żaden prezydent nic 
chciał wcielić w życie. Dopiero 
rząd obecny postanowił wpro
wadzić ją bezzwłocznie.

Na podstawie tej ustawy w 
Meksyku znosi się nauczanie 
religji, nietylko w szkołach, 
lecz wogóle wszędz.ic, a więc 
nawet w kościele. Ustawa ka
suje dalej wszelkie kongregacje

Z czego żyfe strajkujący pól 
roku górnik angielski?

P o m a g a ją  m u to w a rzys tw a  dobroczynne
Zdumienie wywołuje fakt, że 

górnicy angielscy dotąd jeszcze 
moga strajk awać i że głód nie 
grozi im tak dalece, aby zmusić 
do masowego powrotu do pra
cy.

Naogół górrrcy z rodzinami 
nie cierpią wielkiej nędzy. 
Przedewszystkiem angi-elrskie 
towarzystwa dobroczynność*, 
działające w każdej gminie, o- 
pedatkowały ludność i 7, po
wstałych w ten sposób fundu
szów wypłacają zapomogi, wy
noszące po 12 szylingów tygod
niowo na żonę górnika i po 5 
szylingów na każde dziecko. 
Na angielskie stosunki nie jesl 
to wiele (szyling —  to trochę 
więcei, niż 2 złote) ale zawsze 
to coś znaczy.

Gdy zaś okazuje się, żc w 
kasach towarzystw dobroczyn
ności są pustki, zaciągają one 
pożyczki, gdzie się da, ale w ten 
sposób, żc v/ końcowvm rozra
chunku rząd będzie musiał te 
długi popłacić.

Pewną pomoc maferjalną o- 
kazuią też związki "zawodów®; 
związek górników, oddawra go
tując się do strajku, przygoto
wał sobie pokaźna sumę, około 
10 miljonów funtów (pół odljar- 
da złotych); nadeszły leż zapo-

m r a m s i n  r n r a s n  ™

mogi skądinąd, np. z Rosji mil
jon funtów. Wszystko to jednak 
znaczy stosunkowo nic\v:ele, 
skoro dziś jeszcze liczba straj
kujących górników wynosi mi
ljon.

Czy górnik angielski nie czu
je się źle z powodu tego półro
cznego próżniactwa? Zasadni
czo górnik angielski nie należy 
do ludzi, żądnych pracy,, ow 

szem, woli on raczej nic ric  ro
bić, Łatwo mu też przychodzi 
nie rebić nic w ciągu 6 miesię
cy. Czasem tylko wyjdzie na 
pole, by uzbierać trochę węgla 
na własne potrzeby. Zresztą, 
nawet gdyby się między niemi 
znalazł człowiek, chcący pra
cować w innej gałęzi, n:c nie 
dostanie, bo z braku węgla 
wszędzie jest zastój.

ks. beigijsk&go
Uroczystości w Sztokholmie i Bruksoii

30 października kroi, królowa 
i książęta belgijscy wyjadą z 
Brukseli do Ostendy, skąd o- 
krętem rządowym udadzą się do 
Gothenburga, dekąd przybędą 
wieczorem 1 listopada.

W  Gcihcnburgu mc będzie 
żadnego urzędowego przyjęcia; 
czekać tam będzie specj alny po
ciąg galowy, który zawiezie bel- 
giską rodzinę królewską do 
Sztokholmu. Pociąg stanie w 
stolicy Szwecji 2 listopada.

3 i 4 listopada odbędzie się 
szereg przyjęć, obiadów, galo
wych przedstawień i t. p. 4 'i-

JJlłJMUmilll IBIlMIliaJ—.MBHŁO

I7r62ka przepsw&da
krc i jJTlncowi niemieckiemu tron

Naglony orzcz swych prsyja- J kobiecych . A  w da zym ciągu 
i jł  L. k r y m  inc. niemiecki, ba- 1 rozmowy dorzuciła te jeszczeci

wiacy o DCC"’. 2 w
niedaleko Locarno w willi 
pa.bc.Uc, udał się do A --110; 
żki : p iesi/ ją o prpepów

\ł* -/u c ć

Szwajcarji, stewa-
V7 lin

stopada, po obrzędzie ślubu cy
wilnego król belgijski wraz z 
rodziną wyjedzic z powrotem 
do Gothenburga, skąd tym sa
mym okrętem do Ostendy, a po
tem koleją do Brukseli. W  sto
licy stanie rodzina królewska 7 
listopada.

8 listopada wyjadą wszyscy 
pociągiem galowym do Arlwer- 
pji; pociąg dojdzie aż do wy
brzeża. Tymczasem krążownik 
szwedzki „ Tylgja , którym 
przybędzie księżniczka Aslnd, 
jej rodzice i krewni, przybi,e do 
brzegu w Steen. Świta towarzy
sząca przyszłej królowej bel
gijskiej odprowadzi ją do zam
ku około 12-ej.

9 listopada o godz. 3 wielkie 
przyjęme na ratuszu bruksel
skim, potem obiad na zamku 
królewskim. 10 listopada o g. 
10 rano odbędzie się w kościele
św. Cuduli kościelny ślub mło
dej pary.

iCc-1 —  w uniach ręki pana st:i
5 v,-fó- wyr '.rAf j fte f.sitja
udnię i iilfcwiccłu. u jisi ijonahstów eo 

na przysziosc. j weki nana cesarzem. . Zar i .w je-
Przy trzeciej wizycie w różka; cnak zdoła pan ofiaro-

włorfca (Loe?—to leży wc włos- wazy tren. tSzcb® hędzis p łoc
kiej części Szwa/carji) powie- nuw -ad-k bardzo długie i 16 ą- 
działa b. kccmprlncowi: ,,rna zfiwe uisf?.cły« 
pan palce podobne c.o palców) ' —

religijne, nakazuje oddanie pań
stwu dóbr kościelnych, nawet 
samych kościołów, co do K t ó 

rych ducho .ieństwu pozostaje 
jedynie prawo odprawiania na
bożeństw. W reszcie podług 
prawa wszyscy księża uważani 
są za cudzoziemców, a jako u- 
rzędoicy mogą być każdej chwi
li zawieszeni czy nawet usunię
ci z kraju.

Nic dziwnego, żc na tem tle 
wywiązały się w Meksyku nie
zwykle zaciekłe walki religijne, 
wskutek których papież obło
żył Meksyk interdyktem. Rząd 
meksykański pragnie, by świat 
o tych nowych wojnach religij
nych się nie dowiedział, to też 
zamknał wszystkie pisma kato
lickie, inne poddał surowej cen
zurze, pilnuje rozmów telefo
nicznych w krmu, pozakrajn- 
wych zaś wogóle zakazał ilp.

Za udzielenie jakiejkolwiek 
wiadomości o stósunkach w 
Meksyku grożą sirow e niezwy
kle kary.

W obec tego Europa rrało 
wiedziała o walkach religijnych 
w Meksyku; pierwsze prawd-i- 
wc i wyczerpujące wiadomości 
przynieśli dopiero do Rzymu 
trzej biskupi z Meksyku, któ
rym udało s ię  uciec z pod nad
zoru zagranicę. Wiadomości, z 
iakicmi przybyli, są istotnie za
trważające.

NA SZEROKIM
wKTzaŁU tti -n; TMftngffli.Tac
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Największy
tr.si efcsrmciny

W  Londynie powstała myśl stwo* 
rżenia wielkiego trustu przemysłu 
chemicznego, D o trustu tego weszły* 
by największe towarzystwa próerfly* 
siu chemicznego angielskiego. Trust 
będzie pozostawał pod przewodhi* 
ctwcm wielkiego finansisty, A lfreda  
Monda.

Ów Mfrcd M ond, poruszając na 
zebraniu przedstawicieli przemysłu 
ten projekt, podkreślił, żo tru.^t che* 
mierny angielski b\lby największą 
tego rodzaju instytucji! T .świccic, 
reprezentujące, k a p ita ł 100 m iljo n ó w  
lu n tó w  (p ra w ie  4 i p ó l  m iljnrda  z/o* 
ty ch ).

W ed le założycieli trust wcale nic 
ma ha celu podwyższania cen lub 
tworzenia monopolu pragnie on je* 
dynie wytworzyć wspólny front che* 
mików w przemyśle angielskim dla* 
tego, by ułatwić sobie istnienie i u* 
trzymać stan posiadania w stosunku 
do przemysłu chemicznego państw  
innych.

Trust zwraca się więc głownie 
przeciw przemysłowi chemicznemu 
'Niemiec.

Największy w św!ecie 
zaiór gazet

Już od czasu powstania dzienni* 
karstwa angielskiego w British Mu* 
scum składany jest jeden cg/.em* 
pl.uz każdcCo pisma. Ponieważ ic* 
dnak powstałe w ten sposób archi* 
wum stało się tak wielkie, żc trudno 
jc było w „M useum " pomieścić, za* 
łożono archiwum specjalne i nazwa* 
no je „Rcpositorium ".

A le  i to muzeum jest już niemal 
zapełnione; stanowi ono tak wielki 
zbiór gazet i pism, żc Ji st to naj* 
większe tego rodzaju archiwum w  
całym św:ccic. W szystkie dzienniki i 
pisma najpierw- przechowywane są 
przez kilka miesięcy w „British Mu* 
scu m "; potem dopiero są oprawiane 
i odwożone do „Rcpositorium ". Tyl*  
ko pisma londyńskie zostaia w  „Mu* 
scum " na stałe.

W  ten sposób „Rcpositorium " od* 
bicra m djony egzemplarzy pism: są 
ono przechowyw anc w  ogniotrwołych 
salach. \’ ikt ich przeważnie nic czy* 
ta; zdarza sic jednak, żc jakiś uczo* 
ny zażąda rocznika któregoś z pro* 
wincjonalnych dzienników z lat bar* 
dzo odległych; wtedy urzędmk „Rc* 
positorium" wysyła szybko żądany 
rocznik z „Rcpositorium " do sali 
czytelniancj w „ Uuscum ".

siny stroni $ 1
Bunt 2G0 kawiarni przeciw podatkom

Sławne na świał cały wiedeń 
skie kawiarnie znajdu ą się o- 
becnio w bardzo trudnem po
łożeniu. Gdy Wiedeń był stoli
cą dużego państwa i gdy w o
bec tego ruch w mieście był o- 
gromny, gdy przez stolicę A:i- 
strji przewijały się setki tysię-

«  f i  n  u  w m s m w s m

si. mmmm
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cy przyjezdnych, kierujących 
się bądź do W łoch, bądź tylko 
do miejscowości kuracyjaych 
austrjackich, — ^kawiarnie wie
deńskie nie megły narzekać na 
brak powodzenia.

Dzisiaj uskarżają się one na 
wysokie p cdatki mićjsl ic i o- 
śv,’iadczają że wielu z nich gro
zi zupełne bankructwo. Fos*a- 
daeze kawiarni ocł’ , - srereg 
v/iecćv/, protestujących ' c - 
ciw zarządzeni u p< r.t... ».y n, 

Hale cent"alne stolicy Frańijale p ; . testy c 
cji składają się z 10 pawilonów, ni sły i wyd„i&ł fiiSąti 
żelaznych o 166 m. długo;, i i istaatu v ieński •>- zgo- 
121 m. szerokości. Przez kale te 1 d,.lł się na obniżetue podatków, 
orzechod-i rócnrie: CO ir.Tc-* W obec tego abnolo ani La-

i nów kg. jatzya : owoców, 2C0 wierze p:
‘ rr,ilj-n^v/ kg. :r:: -sa, p "  
dów kg. ryb., 12 n .iljcn iw

Cg Paryż zjatb?
nie ofl- 

,n:a-

■.-i; r.ćtee
;s a , hfi n ń iia r - j ś r o d k a  o 3 ta ł.só r .n «y .i

ostryg, i sardynek, 16 rzi-j 
kg. masła, 20 miljonłtw k 
\/reszcie w haher' co 
sp/zcclajc się okołtó 30 ntU; 
kg. zwicr.^ny i ptactwa.
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Chluba Warszawy
W izy ta  w  P ie rw s ze j M iejskiej Stacji H y g ie n y  Zapobiegaw czej

racjonalnych zasad hygjeny żyW Mokotowie, yrzy ul. Pu
ławskiej 91, pracuje „Pierwsza 
M;ejska Stacja Hygjeny Zapo
biegawczej ', którą śmiało naz
wać można chlubą już nietylko 
stolicy, lecz calcj . olski. Jest 
to instytucja, która zachwycić 
może najupartszego malkunen- 
ta, nie wierzącego w nasze 
zdolności twórczo - orgariza- 
cyjne.

Znany już czytelnikom ABC 
zacny dr. Stypułkowski, kiero
wnik „Pierwszej Miejskiej Sta- 
cji Hygjeny Zapobiegawczej", 
na progu już wifa przedstawi
ciela ABC i powiada:

—  Proszę namierw wszyst
ko obejrzeć, a potem osądzić.

Wchodzimy więc co  wnętrza 
budynku, którego elewacja 
przednia dotyka ulicy.

—  Tu —  informuje nas dr. 
Stypułkowski —  poza biurem 
Stacji mieści się poradnia dla 
matek i dzieci.

Wychodzimy na podwórze, 
skąd dostaiemy się do budyn
ku. raczej pałacyku, położone
go w ogrodzie.

—  W tym budynku rozw ija- 
my gros działalności. Mieszczą 
się tu poradnie dla dzieci jagli- 
cznycb, weneryków. lampa 
kwarcowa, aparat Roentgena, 
sale rekreacyjne, słowem — 
ca*a nasza instytucja.

Zaprowadził nas jeszcze dr. 
Sty pułkowski na tył pałacyku. 
Stanęliśmy na wzniesieniu, w 
dole którego zobaczyliśmy 
wspaniale utrzymany ogród tu 
i owdzie poprzerywany pla
cami do gier.

Tuż na krawędzi stoi szero
ka weranda, a na niej leżaki...

—  To snnatorjum, pewnego 
redzaju, dla dzieci gruźlicznych. 
Warunki materjalne nie po- 
zwalaią ram na rozwinięcie 
szersze! alccfi, to też naraz>e 
opiekujemy się czterdzieścior
giem dzieci, które cały dzień 
spędzają u nas. Tu otrzymują 
pożyw leme, tu obserwuje się 
ich, tu prowadzą kurację...

Bo, właściwie, —  ciągnął dr. 
Stypułkowski —  leczenie nie 
jest wyłącznie naszem zada
niem. Pracujemy, przedewszy- 
stk.em w celu pi opagowania

CZYŚ WICZIĄŁ §
najlepszy film polski
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cia,
I nie jeąt to praca jałowa — 

jak mogliśmy stw irdzić. Mowi 
o tem kartoteka Pierw** ej
Miejskiej Stacji Hygjeny Zapo
biegawczej.

— Otóż, poza praca na 
miejscu —  mowi dr, Slypuikow- 
ski — posiadamy sztab pielę
gniarek, które pracują poza 
Stacią. Każda pielęgniarka ma

wyznaczony rewir, który co
dziennie obchodzi. Zna ona do
brze ludzi w swym rewirze. 
Zdążyła poznać starszych i 
dzieci. Wic, co któremu dole
ga, to też doradza, pomaga, o- 
świeca...

W len sposób uzyskaliśmy 
przejrzysty cbroz zdrowot 'ości 
6.000 rodzin, zamieszkałych w 
obrębie 20 i 21-go komisa-j-a- 
tow.

Ib Sw e t a i  etemto
P o ls k a  emigracja zam orska

Mimo coraz bardziej zacieśnia* 
jąccgo sie pierścienia emigracji 
zamorskiej, mimo coraz bardzmi 
piętrzące sic trudności wyjazdu 
za morza, w r 192: polska emi* 
gracja zamorska wyraziła się w 
cyfrze .38.443 osób!

Gdzie nie stanJ.i stopa polska 
w poszukiwaniu chleba, w pogo* 
ni za wątpliwem lcpszem ju* 
trem?! I w niespokojnym Mek* 
syku i na Kubie, w Brązylji, Pc* 

I ru, Urugwaju i Argentynie; w
ggnita— mwwJBn—a— ras - i n i " ‘^ w a i n i i 4 Jł

Cała Warszawa ? . ollsnymlem
Oczekuje „dnia u śih ifcku

i uprzejsitsśc
J A K  T O  P R Z E P R O  W A D Z I M Y

NaLedv’o w dniu wczorajszym I Gdzie —  wszedzie. 
ukazała się na łamach „ABC", łem mieście, 
wiadomość o naszym konkuisiej Jak —  zaraz się dowietsc:

ca-

a już w Redakcji zawarczały te
lefony. Cała stolica dopytuje 
się z olbrzymiem zainteresowa
niem o szczegóły konkursu.

Kiedy? Gdcie? Jak?
Spieszymy, tedy, poinformo

wać naszych czytelników:
Kiedy —  ustalimy w przysz

łym tygodmu.

A więc nalprzód na ulicy, 
zapytujemy, najuprzejmiej w 
święcie, spotkanego przechod
ni.":

— Która godzina?
Jeżeli odpowie uprzejmie — 

wygrał, w przeciwnym wypad
ku, idziemy dalej.

Dalej w tramwaju, zwracamy7 
się do sąsiada:

Kto winien?
Szoferzy, czy rubHeznnść

piszeJeden z Czytelń ków 
nam:

Pouczające cyfry: w Warsza
wie od września do październi
ka r. b, ukarano t. zw doraź
nym mandatem karnym 3.805 o- 
sób za wskakiwanie i wyskaki
wanie z tramwajów, 447 osób za 
przebieganie i stawanie na joz- 
nri i 292 osoby za czepianie się 
tramwajów, lub dorożek.

Cyfry te smutno charaktery
zują zachowanie się naszej pu
bliczności na ulicy. Czy 292 o- 
soby ukarane za przeb:egan:c i 
slawanie na jezdn:, tc nie 292 
ewentualnych wypadków śmier
ci, lub ciężkiego okaleczenia?!

Szoferow jest dwa tysiące, 
publiczności —  miijcn: oczywi
ście. więc, że sprawców nie

szczęścia zawsze jest łatwiej po
szukiwać między dwoma tysią
cami...

W  swoim czasie pisaliśmy o 
spcliczkowaniu szofera przez 
„gościa" za to, że szofer podje
chał pod adres zainteresowane
go według obowiązujących prze
pisów...

Aby zapobiec takim, krzyw
dzącym szoferów anomaljom, 
policja ruchu kołowego musi 
przestrzegać, aby przepisy o- 
bowia żujące ten ruch równic 
znane były publiczności, jak są 
znane szoferom. Wówczas do
sadniej będzie można ustalić 
ile jest prawdy w urabianiu szo
ferom opinji, że są „brutalni", 
„niegi zeczni", „zbrodniarze" i
i. p R. Z.

—  Czy tym tramwajem deka
dą tu, a tu? I r. .ów odpowiada 
uprzejma lub niegrzeczna.

Na skrzyżowaniu ulicy, i:.for
mujemy się u pierwszego lep
szego, r.potirancgo, którędy naj
bliżej tu, a tu.

W sklepie, wybieramy i prze
glądamy towary przez czas 
dłuższy, w końcu wychodzimy 
nic nie kupiwszy,

W  urzędzie zapytujemy o ja
kąś drobną informację.

Przez telefon, pragniemy się 
dowiedzieć o adres znajomego 

W  cukierni żądamy szklanki 
czystej wody, a w restauracji, 
po dłuższym namyśle nad ja
dłospisem prosimy o na, tańszą 
potrawo itd. itd.

Oto pregram zajęć dla na
szych „inspektorów" w ciągu 
„dnia uprzejmości".

Ci wszyscy z naszych przyja
ciół, którzy zechcą nam dopo
móc przy pracy w „dniu u- 
prznjmości" będą niesłychanie 
mile widziani.

Czekamy!

Proces t a .  Bartoszewicza
17-ty dzień rczprawy
Dalszy ciąg wczorajszej roz

prawy został przerwany na
gleni zasłabnięciem sędziego, 

' wobec czego przewodniczący 
zawiesił posiedzenie na resztę 
dnia.

Australii, w Afryce, Kanadzie, 
r-o i w Stanach Zjednoczonych.

Owzywiścic, że Ameryka pół* 
nocna najwięcej pizygamGa na* 
szych obywateli. W y je b a ło  ich 
do Sianów Zjednoczonych 9.0S9, 
a do Kanady 4.2CS. Z  tyc ilości 
najwięcej dostarczyło Stanom 
Zjednoczonym Województw o 
Białostockie bo 1.018 osób, a Ka* 
r.rdzie —  W ojew ództw o Tarno* 
polskie —  783 osób (przeważnie 
Kusini).

Argentyrta Brazylja i Palcsty* 
na są, jak widać z zestawień sta* 
tystycznych, poważnym, terena* 
mi naszej emigracja D o Argenty* 
ny w r. ub. ogółem wyjechało z 
Polski 8.S20 osob, w czem 2.983 
osoby z Województw i Wołyń* 
skieńo i 887 osóp z Wojewódz* 
twa Warszawskiego. Brazylja pa* 
chłonęła 1.383 naszych obywate* 
li, z których 253 (najwięcej) da!o 
W ojew ództw o Wołyński®.

W zmożona propaganda  ̂ sjoni* 
styczna sprawiła, że emigracja 
do Palestyny stanęła u nas na 
pierwszem miejscu pod wzglę* 
dem ilościowym.

A  więc, w r. ub. wyjechało tam 
13.0% osób. z których najwięcej, 
bo 3.515 osób dostarczyło W oje* 
wództwo Warszawskie, a po 
nietn -  Łódzkie -  2.239 osób.

Ilu ludziom uśmiechnęła się 
Kuba, Meksyk, Peru, Afryka lub
Australja? .

N a Kubę wyjechało wyjątko* 
w o dużo, bo 327 osób do Maksy* 
k u  —  134 Peru —  44, Afryki —  
118. a do Australji 82 osobyn

Ogólnie opuściło Polskę: a.895 
osóo z W ojewództw a Marsza w* 
skiego (n,ijw:ecej do Palestyny). 
4.895 osób z W ojewództw a \v o* 
haskiego (przeważnie do Argen* 
tyny i °alestyny), 3.143 osoby z 
W ojewództw a Białostockiego 
(najwięcej do Stanów Zjed  
czorvch i Palestyny) —  oraz 
mniej liczne grupy z innych ziem 
P o lsk i.

Dodać, wreszcie, wypada, ze 
283 osoby wyruszyły w świat 
bez pozostawienia śladu po so* 
bie. dokąd się udali.

  “ ‘ ^
laiiepi

prawdziwa tylko z podkową

WŁODZIMIERZ PERZYŃSKI

A A  T L E  Z T C I A
PSGUZEB BANDYTY

Bandyta Zieliński doczekał 
się w Warszawie, manifestacyj
nego pogrzebu.

Może w jakiejś mnej stoPcy 
europejskiej byłby to objaw 
rozpaczliwy, u nas na szczęście, 
są okoŁczności łagodzące. Ga
piostwo warszawskie przechodz’ 
wszelk e pojęcie. Jeżeli gdzie u- 
kladają asfalt prasowany na 
jezdni, to cd rana do wieczora 
na brzegu obu chodników można 
widzieć szeregi ludzi, którzy 
bez zbytniego zac’ekawienia 
zresztą przyglądają się temu 
mało c-ektownemu zajęciu i wy
stają po pięć, dziesięć nrnut, 
albo i dłużej. Jeżeli automobil 
zatrzymuje się przed zbiorni
kiem benzyny, to choć całą sen
sacją tego widoku jest kiszka 
gumowa, łącząca automobil z

pompą, zawsze znajdzie si'ę 
garstka ciekawych, którzy przy
stają i patrzą.

Dla ludzi obdarzonych tego 
rodzaju psychiką, szczególniej
szą atrakcję stanowią pogrzeby

To też ta specjalna odmiana 
gapiostwa, którą możnaby na
zwać pogrzebową, nigdzie na 
świccie chybe nie ma tylu ama
torów, co w Warszawie. Zwła
szcza, jeśli pogrzeb łączy się z 
lakąs sensacją, choćby nawet 
dość pospolitego gatunku. W te
dy nieboszczyk może liczyć na 
tłumy.

Przychodzą mi w tej chwili na 
myśl dwa takie pogrzeby. Je
den —  kilku wioślarzy, którzy 
się wywrócili z łódką na Wiśle 
i utonęli i drugi — rodz'ny spa
lonej podczas pożaru. Za Lrum-

nami szlo conajmniej po kilka
dziesiąt iysięcy osób. Cudzozie
miec, „któryby w jednym z o- 
wych momentów znalazł się na
gle na drodze żałobnego pocho
du, przypuszczałby napewno, że 
trafi! na pogrzeb jakiegoś boha- 

Jeia narodowego.
Temu gapiostwu zawdzięcza! 

i swój tłumny pogrzeb Zieliń
ski.

Nie należy przecież przypu
szczać, że za trumną jego sz!' 
sam' bandyci, złodzieje, degene
raci i wyrzutki społeczeństwa. 
W  większości swej tłum ten 
składał sie napewno z poczci
wych ludzi i intencje Ich były 
bardzo dalekie cd kultu bandy
tyzmu. I wrócili do domu zgor
szeń’’. Napewno, wieczorem w 
rozmaitych modłach, sklcp'kach
i bramach dzielono się wraże
niami.

—  Co to za miasto, ta War
szawa, moja pan'! Żebv na ”>o- 
grzeh;e takiego ibćja, aż czarno 
było od ludzi! Ja porzlam tyl
ko, żeby zobaczyć, czy jego ro 
dżina będz':e imała czole iść za

trumną. Wszędzie wyrzutek 
może się zdarzyć, człowiek za 
to nie odpcwiaaa, ale jakby tak 
na mnie trafiło, żebym miała 
braia albo krewnego bandytą, 
tobym nawet patrzeć nie chcia
ła w tę stronę, gdzie idzie po
grzeb. Zamknęłabym sie na czte
ry spusty w domu i przez cały 
dz;eń nic wytknęła nosa na uli
cę.

—  A  daleko pani poszła?
— Na sam cmentarz. Chcia

łam zobaczyć, czy dużo ludzi 
dojdzie.

—  Ja także na cmentarz. A ’ c 
nie mogłam się docisnąć cło gro
bu i nie widziałam lego brata.

Inn; szli zobaczyć, czy po
grzeb będz:e wystawny, czy 
wystąpią księża, jak się zacho
wa policja i f. d. Procent takich, 
którzy świadomie chcieli zama
nifestować swoją sympatię dla 
zastrze!oncgo bandyty, był na
pewno bardzo nikły. Wielu 
przyjaciół Zielińskiego może 
wolało się w dzień publiczr'c 
nie pokazy ,vać.

Ta szczególna manifestacja 
więc, nie była dowodem jakiejś 
wyjątkowej demora)Lzac.i tłu
mu, tylko zwykłej głupoty. W 
każdym razie po!ic;a, udziela
jąc pozwolenia na prywatny po
grzeb Zielińskiego, powinna by
ła wziąć pod uwagę to specjal
ne gapiostwo Warszawy i po
czynić pewne zastrzeżenia.

A  nawet mogła jeszcze lepiej 
postanie. Trzeba bvło, kiedy po
chód już urósł cło rozm:arów 
manifestacji sprowadzić parową 
sikawrkę z któregokolwiek od
działu straży ogniowej i puścić 
na tłum potężny prąd zimnej 
wody M-ożeby to by o w sprze
czności z ustalonemi naszemi 
[ oięciimi, ale byłoby bardzo 
pożyteczne. Pościg za Zieliń
skim, w któtym brało udział 
kilkuset policjantów z kulomio
tami. nrał dużo efeklów filmo
wych. można było jeszcze dodać 
i taką scenę.
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S R Ó D M I Ę Ś C I K ł

A P O L L O  (Marszałkowska lCfc) 
„Z ięc iow ie  w opalach", wiedeńska. ko 

m cdja  z Patena i Fiylachcnejn

C u l  OSSEU M  (N ow y Świat 19) 
„K się ird czk a  'i  b łazen "  fra icucu i  

dramat; W  rolach g łó w . . / c h  Huguctte, 
Duflos i Charles dc Rochc.

C O R SO  (W ierzbowa 7. Ul 238-32 )m 
„U p :ór w O p ctz e " .  dramat z udz a- j 

iem Mary Piiiloin i Lon Chanev'a. 
Wznowienie:

PTLIIARMGNJ V Jasna rr  5 
„K u rier  carsk i"  ( Michał Strogoll ) ,  

dramat podług powieści  Jul;urza '  er- 
nc z Mozżuchinym i Kcwanko

M U Z A  (M okotow ska  73. tel C6-2Ś)
,.K rólew icz kraje) , W esoło  komedja 

z Raymondem Griflitlj

P A Ł A C E  (Climielna 9, tel 51-14).  
„W  p a szczy  krokod yla  z Niną Van- 

ną, Lilian Hall Drvies. Sensacyjny !i'im 
niemiecki,

P A N  (Nowy Świat 10 tel 237-40)

SPLE N DID (Gale-ja  Luksembur
ga, ul Senatorska, teł. 203-51):

Oba kina wyświetlają  r ów n ocze 
śnie wielki polski f i ln  sensacyjny 
„C zerw on y  b ła zen "  podiug  powieści 
Al. B łażejewskiego.

S T Y L O W Y  : Marszałkowska 112,
„Z ło d z ie j z Bagdadu", przepiękna 

bajka wschodni?  z Douglasem - ba -  
nbanks w  roli głównej.

Ś W I A T O W I D  (Marszałkowska 11T, 
tel. 239-06)

„Z a zd rość  dramat. W  roli giównej 
Lya Je Putti.

W O D E W IL  (Nowy Świat 43. tel.
301-90):

.,Hrabina z T e x cs u ',  wiedeński filut 
z M ady Cbristians i w u ly  Frilcbem w 
rolach głównych.

I IR A N J A  (Krak Przedni. 66 ).
„Świat zagńiiony" pg. powieści Co- 

nan D oy le ‘a. Pocz  o  4 i 6 -cj.

P L A C  Z B A W IC IE L A

SO K Ó Ł (M arszałkowska nr. 69). 
„Zrodzi r[ d u szy", dramat z Lędą N o 

wą.

L U N A  (Hoża 38).
„Iw on k a ", polski film z J. Smo- 

sarską.

W O L A .

IR A  (W olska 3, tel 133-04):
„C z y  pani mii szka  sa m a ?"  komedja 

z Reginaldem Denny.

C K L O O N  A — Ź L I \ Z N  \ ._

B A J K A  (Żelazna 61).
„O gn isty  p o tw ó r" , w rolach g łów 

nych Madge Bellamy i C eorgc  0 'Brien,
LUX (Elektoralna 21 ).
„M ą ż p rzeciw  żon ie", salonowy dra

mat z włoska gwiazda Meniscelli
K O M E T A  (Chłodna 49)
„Nad m odrym , p ięknym  D unajem ", 

z Lyą Marą oraz atrakcje  estradowe.

P R A G A .

..' O l OS' (Zygrnunlowska 10). 
„Z lo ty  m oty lek "  z Liii Damilą. Film 

CKk„wy.
Nad program występy M adziarów- 

ny, Bolcia, K Hu niskiego, Łoskota i in.

E R A  (Inżynierska 4, tri 116-85): 
„C zarn y O rzeł", doskonały (dni z 

Rudolfem  Yalenlino

P L A C  K R A SIŃSKICH.

F O R U M  (Nowiniarska 14)
„A n d r u .y  z B -a .eru "  (zdobyw cy  

W iednia),  komedja z Palem i Fatasęo- 
nem oraz 2 fi lmy aktualne.

OCHOTA.
, .O A Z A ' ‘ (Grójecka 56).
„B ogow ie. ludzie i zw ierzę'n  dra 

mat w  10 akiach.

A  B  J
P
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rr. soóclr, :"a. 33 b. 
W arszaw a  {d ługość  fali 400 metrów).

C c ć z . 13 —  Koruurńrat gospodar
czy ;  g a ć r. V 7 —  P o :> v jed ' .a  p. t. 
„Dzisiejsze fc-edy i skaay językow e '1 
wyp osi prof.  A dam  Kryńr.Ia (dzlai: 
„:>>owa po laka") ;  godz. 2?.30  —  
tfazz-fcr.nA; g^rfz. 18.30 —  Ot-czyl 
p. t. ,.Gazownictwo polskie jako śro
dek p ccr ics icr . ia  kultury kraju*1 w v- 
g’ ori p. I. Hźrsze!; godz. 19 —  Cd - 
czyt  p. t. f.Hiftór|a poczty  w  P oi-  
rce"  wy^to^i jn;># C. Por-rbski; godz. 
19.30 —  Koirunikat rolniczy ; godz. 
19 45 —  Nad program ^Rozm aiio-  
ś c i “ ; godz. i 9 55 —  Pc£c.wcdka z 
dzirdu „R a d jokron ikn"  wygłosi c!:‘ . 
M. 5 lępov /fk i ;  £''ćż- 20 30 —  K o n 
cert w ieczorny  (Muzyka, lek a) O- 
Biatnic now ości  z teatrzyków. Na za
kończenie sygnał czasu i informa
cje prasowe.

RADIO ZAGRANICA.
B ruksela  4S7 in. — godz. ' 8  —  k on. 

cert wokalny; godz. 21 —  Koncert wie
czorny.

ilopcńh oga , 347,5 m. —  godz. 20 —  
M uzyka dzw on ów  ratuszowych. Kon- 
cc - t  utworów Ryszarda Wagnera;'  w y 
jątki z Latającego kolendra", „Lo  
hyr.prina", l'*ifnkliusera", ,,Zygfryd:1" 
i t. d.; godz. 21 30 —  Muzyi.a  lat.zcz- 
na.

M edjolan, 320 ra. —  godz 2 1 —
Transmisja z opery „M -m  Buttcrfty" 
Pucciniego: godz. 23 Jazzhand.

Brno. 521 m. —  godz. 19 —  Koncert 
kameralny; godz. 70.39 —  Konceri ka
peli w o jsk ow e j ;  Vcrdi —  Fantazja z 
op. „ I  raviata", Dvoral< —  Taniec sio- 
wiatiski.

Praga. 368 m. —  godz. 19 30 —  Ken- 
cert czc  kiej Filharmonii pod dyrek
c ją  Fr. Stonka. Utwory Smetany. S u
ka. Wagnera, L*s.zla.

B ud noeszt, 550 m. —  godz. 19 —  
Bach: Msza h-myll, transmisja z opc-
ry-

■SKZZSBfSBBB. JKBSl WaiŁŁWJTO E

c z rr’™*
£ PRfc?

r-, »■ » .  — — r, 1 ^  j  M f B C I  r u
. / C i  i W . i  r . w . l  ŁftśfLJI

L E K K A  A T L E T Y K A .  |

C IE C  N A  F R Z E L \J O M IS T R Z O 
S T W O  P C L SK I.  |

O s.atr ią  konhuronr.ią w tegorocznych 
Tnist'zj„t '.iach lek out le tyaziy .u  jest 
bieg na p iz c 'a j  u a d ys ta n se  10 k:u , 
który odbędzie  się w  nadchodzącą 
niedzielę w Warszawie, na Jv  a iym cn - 
cie. |

W  biegu wezmą udział ra jlep  i dju - 
'•odysia a.  owcy, a v ę c  ł  '■ azzsw icz ," 
Freycr i Rossa z Polonii , W itczak  z 
Warszawianki, c m  z • ą.wórąm:, M ała- i 
row shi  i Kos:r::cvrski z A.Z.S. |

Z zsw .clr.ik.ów prc.wincjrń 1 r.yeli 
przybywa ŁiwriSyn z Pogoni lvcv .  - j  

' ci.

W?E£,KI

e s  s c : (  ę ,  c i i

fcatrday).
r - '

:■) b.

Dziś w ie cz .' grątia b y cz ' 
wspaniale v.ystaw iona m zra  
:sa..c.w i Jego „ j j f ć ;  łfogm f. z 
pc::: goś. ii ::*/: i p. St. L orwin.-Sz

YOWOŚC2 (.z!. Eielańska).
Dziś wiz ''- i  pre-g-am z p. Br. Bro- 

-  ) nOWskitt: r.a c z e k .  Wsnania'a farsa
r/y tę j ..Ct co  h i  z ją "  ■ 2 prządź .awiccia  7 30

zna i i

y ■ ‘ i l'.20.
nctws...ej w pariji  r .oKsary z uc

'// v /y - .cna"-u  pp. PK.cme-z. 
l :ow s :Jcg o  (’ o ’ n .ytulow/a' , 
.iantfWskiego i Wrs ni. Pr: 

W ,ci-,v. E. Młynarski; 
c i ubieg ego 
ulcc-Zuiz się po raz pierw zy  w bieżą- ! 
c y / i  sezon c na aliszu, wzbudzając  p o -  ; 1

t e f e ! ' FREDRY ( f ’ . Śniadeckich).
j, M e s s a - j  °  -̂,c * r^Pobidniu przeJ-
b c S o i / a , ; slaw-eiiie dl?, m łodzieóy tzUolncj „Z em - 

y p u H id z  zc: m ar gran iczny". Ceny najniższe.
„ Obrona C :r -v s ls iY Y ic rw  i-oii- * w /tcczorcu jaz  jcs^-ac 

czon u p ick r y  len u l wór J r dizwy.  ̂_
n \ V / niedzielę. «  godz. l ? -e j  w  polu-^

:ic najp:ql;n,icj£za z  ba jek  „Ś piąco  
wśzcchr.e zaciekawienie. I O lania  .

Jutro  o C -c j  p cp ? l .  uamdcAYy • r r ! Ć f W i a i S S K I E J  I F E R T N E R A
a w c fc c w c  vi . w ierz  1' ucciniou-Y.K'/
. D zirv jc :y i:a  Zc.rhzdu1* w rs z  z  c iek (Ńovry Swial 63).

Dziś prp-Ccwi „K a w ia ren k i"  Trisla -• „  1 . . . , I łownzmi '~ i  lane.-zr.em. co pn- .ijci.i „ a . . . o . . .
. «•. t s.ę o  p o cz  12 w  )Po -  ; fcoy/ , v» V  L n ; ; ; lz iz 'e l ; „S tra słn V r n I V m r d a .  W  ■ widne j lej komcc ji
uaii e. Ucpazd uo logu u.. Ccła.nsilic) . D w ór ', *Łc.;'-nV/o zaś ahonar-'cntnvA wystąpią nn dzrrze  sSy A alru :  A.

iia :nT.va;ejz; nr. i j ,  o T - V r l r c r  w nlnryfniu M Gi'nvi»:ir.. M.

BI KG R O Z S T A W N Y  K-.O P.

BiejI rozstawny Korpusu Ochrcr-y  ̂
Pc, granic za, trwający od ‘cśmiu dni, zo -  j

prscdstaivie.nlc M:zctow*ski«j „Ccrmer-"  Kerlr.cr w  otoczeniu M. Cbavcau, M.
zosia lo  7. rac j i  Drńa Zadurzne^o prze- ’ 3 .  Kcscicszanui, II. Pę.>zyiiskjej,
n iesicre  na środo. °  j H, Stępowskiej ,  H, Bohuszó-wny, w .

W  n a j b l i ż s z y m  c.::c*c> wystani G r a n c w s i d c ^ o .  K. JuV .t iona ; J. J a n u s z a ,
■“ iunio; z n a k o m i t a  r r ń ' u d r . r r v i  }> r;M * Y*/, R o l o n o a ,  W ,  W a l t e r a ,  J.  v / c s < j ! o w -  i L i iu i iK /a ,  i;'vtiić|wy ou csul»u um, z o- , . . .  ' ł t •  ̂ t  v  i t • • ..„ i,

• i • c  » f i t • ‘ r. 'P h»“! ( f r a d z k i C ł o o c r v  o  P r . ,  i s k i c j f c ,  ) .  / . c i s k jC  o  i inn\*-h .stał u k o ń c z o n y .  S z U i i c t a ,  C i e k n ą c a  z  '* Ą ' •“  * ' o p t i y  p, ly.-.r.  a ivO-  * >» y ;  . , «  , . *.
i z ' -• t i • i 'łOTv^KA n ic z r \n r ,z  c o  v /vr t®iv v/ f  i *» niec‘A.-CiC o j ouz. 4-cj pouot .  poi po uonia na p om oc ,  zuzyła na przebio- _  - • ,--w V; y y -*- !1 y . 1  . .. v tr

i * ii • ■ v u ’  ̂ e ) Te»ko jd ’ v. v  które ocikcr'? si0 ci * i 4 . ccncio.j zniżony >.n ..Si r o 70 ło^o  1 ,cnięcje  Gulciiicsci od zb.eńu rfrauic i * /  * ,VŁL,t 0 .1. i -  , /.j 11 ‘ -1  1 ■ . t 0 IsloHłC' u ł C c n o e iy  z i'!,1 p o l s k c - r r ? r i u u s K O - r o w i c c K i c j  rł.o  z b i c i u  — i )

OWY (Plac T e a t r a l n y ) ,  j t^ A T R  NIEWIAROWSKIEJ 
-- ‘ ' f u l .  Jasna, ro-J bienKiewiEza).

gr:i‘ in polsko-litewsko-nmm icckici  (o- 
ł .o io  18C0 km.) 178 godzin, podcz.is  j 
gdy sztcacta przeciwna, ra  skutek !•■- 
tnbiych wniunkcH*/ atmosferycznych ..fi/ól K d "p "  ze*św ;ctra  kr f . i - ią  ty 'u

W  tsair-ę Nr.rodov vn  dzM pclężny I

s!^ończy’ a bieg v/ 10 godzin pciżnicj

M U Z Y K A
Z F tL IIA R M O N JI.

icv/o Wędrzyna z p.p. Btor.iszćv - ,
ę .i-m ń c l I-- Alf^ J •Ul Ur

tfz*ś i jut 'o operetka „K sm in iazka  
Hica" z W ik tcr ją  K a w /c k ą  w roli

ną, M a s z ' . / . sńitn, ozyr.nńs! j*,i Alfr. j 
Janem, Zielińskim, Norsk.m i M jfe k ie - W  niedziele, dn. 31-go b. m. odhę- 
wi;ze*a wir nych robach. ..Król E d yp "  * Ózie sic czv,arte w tym sezonie przed- 
grany bedzie codr.i«cuie. W  niedziele o stawienie dlii dzieci, w teatrze Nicwia. 
3 i pól  pbpoh po ra.r pierwszy po c c -  i r° w  J - c j .  Grana bedz e 3-a!.'towa_ sz !u- 
r.acb zniżonych ,.Salandnfy  
nem świr cm wykonaniu,

I cze
cie

cm sv/ie nem wynonaruu, j* . leuusze i i t / s u  ja-wasiyy
W  nrócach nowa knmedja  K. W ro -  ! „ D z ie d z :o Baj i Babula cudowna ' 

-muskiego p. t. mW. m iłosnym  łęjkiryn - ! g łównych Mis wicz i Dzic

zna- ! ka E. Kcroiyńr.k icj : „Rob inson  Kruz 
j i  P ie iaszck"  i baśń fa*:lasi yczna:

' w
Julro, w niedziele, o godz. 12 w po-  j 

iudrjse l o zp o c zę ly  hedz :e cykl p o ra ń - :  
ków, poświęconych- Czajkowskiemu. W  |
progran ie  picrv sza «vm fopia, suita LETNI (\V Ogród łic Saskim).
„Dziadek do orzechów " i wariacie, w io- I n . . ; /  i. > • -, , ,r , _ : Uzis v/ s ooo .ę  premjera 3 -a1 •owe

,1i.2iri.,v 1 t.ro |,1WJłwi* I lopwoocla „N asza  ż e n e - z - ;
‘ a"

Innczclowe . .K occco " ,  które 
koneetli-irtrz  p. Kazimierz W ilkom ,r -  j 
sl-.i. Crkieslrą dyryguic  p. Oziirińskh 

Jutrzciszym popołudniowym  J.oncer- i 
tem symfcnicz  ’ ym d u ry -ow a ć  hędzie j.

ODRODZONY (Praga —  Z ig- 
munlowska).

Dziś premiera sztuki Hińrmansa 
..Dzień zaduszny*  w  opracowaniu re-

W w y s ik «e  utwory lego autora try- Y . c .rsż '  ' ^  F- T ,E oW.ic^ ' vT  U *

Il/?

WIADCMOŚCi RADiCWE
ŚW IĘ TO J A P O Ń S K IE  W  R YDJO.

Z pow odu narodowego święta J a 
ponii nrzypadnjącego dr.. 30 b. 'cif t. i 
w niedzielę, rz.djostacja warszawska 
cześć swoje j audycji  poświęca Janorii .  
Faa Mbiister Paiek, pnscl pcinoiuoc- 
i.y Rzplitcj w Tok jo ,  wygłosi  odczyt
0 J a jon j i .  P o  przemówieniu p. posła 
Patk.a orkiestra odegra Hymn narodo- 
w v japo isk i .

Pani otanjsława A rgasiń.-ka odśpie
wa parę oryginalnych jar.oń kich nieś
ni, pucz- m orkiestra Polskiego Karl ja 
odegra kilka utworów/ nowszycli auto
rów japoński ca m. in, suitę japoós! ą, 
napisaną przez Y ohitomo.

P F O P A G A N D A  DIG.1F.NY I Z D R O 
W I A  P R Z E Z  R A D J O

Diii a 20 b. m. w Generalnej Dyrekcji  
Służby Zdrowia odibyia sin konferen
cja  pod pr cwo^n.i-twcm Generalnego 
Dyrnklora Służby Zdrowia dr. W r o 
czyńskiego, na klórej omawiano snra- 
wę zorganizowania sę-regu popu lar
nych od cz y tów  z dziedziny m edycyny
1 hvgjnrv.

C e 'e -1 propagowania wśród naiszer- 
'-zyeh s ’ er snołe zenstwa z sad hygie- 
ny i zd-ow ia  .JP&ls^ia R a d jo "  crtjta- 
szać będzie  stale I an*unika'y ,,mai*in- 
iace Ie sprawy, które nads"lać  będzie 

" n r a  Szkoła Uygjcny.
W  I onfercncji. oprócz  dyr. W r o 

czyńskiego, wzięli udzia! dr. Nowa- 
!:owski. w  z a d ę p s fw i t  dyrektnra Pań
stwowej Szko ’ y lB g jn n y  dr. Cliadżki, 
oraz z ramienia ,,1’ c lskieeo R a d io "  —  
d'-r. Zygmunt Chamiec i prof,  Henryk 
M< ścieki

G d cz y ly  i komunika.ly, k lerc  stale 
odbyw ać się będą pod egidą Pa stwo- 
wej Szko ! y ri 
g-udnia b. r. 
łnBI^ŁaTBBBtF*TOłJM‘.lIR «l'' tW f TETtKl

WIADOMOŚĆ! FILMOWE
J A K IE  P O D A T K I  P ł .A C A  K IN A  

W  EUROPIE.
P cn i ie j  r a n  eszrzamy cii 1 awą sla- 

lystkę p odatków  loneniatrgrnficzcych, 
obowiązu jącyrh we WrzystJtielli k n -  
jach Europy. Naczelne miejsce za jm u
je p o l s k i ,  najniżej obriążoun jest P cr -  
'ugalja .  Francja , A.rgij , Szwecja i 
Szw ajcar ja  r ć w n '" /  nie mogą narze
kać ra  zbyt wygórow any podatek.

Austr ja  10 —  40 prou. Belgja  0 —  
16 proc., B idg ir ja  10— 25 proc,, Cze
chos łow acja  70— 25 proc.- Gdańsk 29 

-  25 proc., P anja  28— 30 proc , A.n- 
glja  11— 18 p r o c ,  Estonia 10— 15 pr.

skają żyw io łow ym  humorem i cioszą ° ’ ' a I uiorą pp. i u_,owKzóv na, 3z
n i . . .  . i - ,. ,i - :e I ' i ?  olbrzym iem pov/odzm iem  w A ; '?rv ,̂ovp. Adam  Uc ycKi. Jako sc] sika w y - 1 . .*„ . .

stąpi ulaleutcw,- krzypacz'  n L :!i i

Sacnsa.
i odegra konceri Sai-ni-

K C N C E R f DLA DZIFGl,

Dziś, o £. 4 pp. odbędzie  się w  Lei*.- 
trze „Nowości'* [Bielańska 5) inaugu
racy jny  koncert dla dzieci f młodzieży, 
w  którym udział wczmn orkiestra 
m iodzieży pod dyr, f\. Halpem a, ea;y  
zespół  taneczny p. Tacja jrty  W y s o c -  
luej, oraz  młodzi soliści: 14-lctni R o 
man Pol-rnhcr^ (skrzypce) ,  uczeń 
prof. Michałowicza, st. Czar.Jicki, ( lor- 
teoian),  uczeń prof,  W innickie j i St. 
Milciński (deklam acja).  C-eny biletów 
przystępne od 50 gr. do 3 zk 

W  niedzielę powtórzenie koncertu o 
godz, 12 w  poł.

gov.n, Mieczyńska, Zboińska, Szurszew
iśUwió'' W«?s7,wa'z.ónłńwóa I ska' Ż Hy VL-eS.-.K; D«?o«sf!!<

a jego Irrot )ch-s il. „Jutro  r0(!,,. ■ ż- ’ ńs..i, t o  naszi wslu, Kozioikiewicz.
Staszewski i inni.

cc,, a
sie na je:!o hrot ich wili „ J u fro pogo-
f'a", siarczysty i iście iiu«v«nkft&iki nic- ! .... . . . , , , , ,
fraso'diwv humor, mnóstwo p rz o k o -# - ' f  v poniec n a .e k  dn. 1 listopada o 
czny. h i c W c i p n y d l  sytuacyi. btysk^c M y l n i e  4 pp. po ccnacl zniżonych 
U :\ego  d jaR g u w  wróżą ..Naszej ż o -  j "  , ^ p Ą ' /
fteczce" nibr::vi-nie pcw dc.zei ie. I p n. 3 listopada, o godz. 8 w. „W a n i-

( osadę s tm ow ią  Gorczyńska, O;-- i jg j ' '1' ira c e ! dokrocrynriy. 
v id. L inćorfćw na , LenAzcWaki, N o--a - j niedzielę, cn, 31 b. m., o godz, 4

I in v d ’ ir 1 i Rap*6ki K u m -  ‘ ,p- P° cel iicl’ ?n i ionych ! ,.P rokurator  
GńJniewski ’ i Tomasik. R c ż y  > *l ‘! ™  li “  f'l;^ieci skażonego) . 
vr. E. d a b e r s h i .  P r e n j n n  ! ^  peruedziałek, dn 1 listopada o

"  • 1 gndz. 4 pp. po cenach zniżonych
,,V/ampiry".

TEATR , ZJEDNOCZONYCH11. 
(Wolska 32).

rzewsha, J i n y d r i r  ki, R.epad.i,' Kurna- h’P- po cerach zniżonych: 
kowicz
sernic dyr. E. CHaberski. Premj 
v.zbu('»i a wiclkin zainteresowanie 

'M niedzielę ul aże się po c em ch  
zniżonyr h grzew srga ,C ó r ka króle  
c :c k n ’ r j y “  z F>rVtb1bfsJ<ąJ L indorfów-
ua. Lenrzew 1 im. Orwidem. Jarrzrw- 
skim i Hnydziriskiin w rolach głów 
nych.

«B łaraanm peaB a»m w BaBaBgEgn»ggi

O T W A R C I E  C YRKU,
Dr.iś, w sobotę,  Cyrk warszawski Sl 

M.iO'. zbowskiego rozpoeżyna sezon 
sw ych  przedstwień. Program olw-ai- 
cia znnowiada 16 niiricrów, wtróil 
których v,idi.icja atrakcje  światowej 
Fawy. Ponadto Cyrk w sezonie bieżą- 
. ym posiadać będzie v/lasny halcl, pod 
I ierur! iem i udziałem prima-balcriny 
A r o y  Zabojk iny.

W  czrśct sportowej widowiska mi 
)ą będą niespodzianką w y s lop y  goś
cinne dyrektora Aleksandra Cinięclli*- 
cj^o, popularnego do  w o jn y  dzierżawcy 
i dyrektora Cyrku w  Warszawie, mi
strza wyższej szkoły  jazdy  i tressera* 
z wiRpnyfcii świetnie niożonymi końmi.

Dzis 'c isza irau ' '  iracja rrzpecznic  
się punktualnie o gudz, 8-ej wieczór

P C L SK I (ulica Oboźna).
Cod/.i: rrue w insreniz.-cji L S. Soy !- 

lera „D ~icie G rzech u"  Żt-romskicgn. 
F.wa P obratyń rl a —  1 - r ja M o 

dzelewska, Łuka* N icpolonisk i —  
B oc ^ ^ ,  Zygmunt S "c :er lu c  —  Łu
szczewski, Pochreni —  Samborski,

Dziś, o godz. 8.15 wiecz. puwtórze- 
ni znakomitej komedji  G. Zapolskiej 
„M ora ln ość pani D olsk iej"  Sztuka zy-  
“kaia duże powodzenie. W ystaw a i re- 
ż y ' e r j .1 b. staranna.

W  niedzielę dwa przedstawienia o 
godz. 4.15 i u. 15.
QUi PRO QUO (Galcrja Luk- 

senb-lirga, ulrca Stnalorska). 
Bczw-lanny śmiech rozbrzmiewa na 

F - o r o -S p law sti —  Junosza Stepów- sali, na granej obecnie rewji  „ A  tym- 
ski, J cin ia ch  —  Duczyński. L iw ickt esa jem  pod !ć?.kiom

F m s i  —  Fritsohc. PERSKIE OKO (Marszaikcw-
ska Nr. 123L

Codziennie wielka rewju jesienna 
,.Z ust do r s i "  z udziMem ra iw ybit -  
n ie ;s z /cb  sil zespr/u  i  Zulą Pngorzel-

Ct.ee/ewskh 
Budzenia  —  Nowakow 'ki, pan P o  
hraiyński —  Stanisławski, nani P o- 
l ratyńsha  —  Sfubicka, A niela  — 
I »v*'ińska, R óża  N irpcfpm tA a— Kun- 
cewićzćwna, Mir/n  — Gryf Cltzow
ska, Jadw iga —  Skibińska’ , pan 3 l c -  ! s,l;ił na C!ic ,e - kl4ri* K U j ie  zgrowtt- 
linawski —  Stoma ksia ’ .: —  Kie- dzotm  puckcznosc  wita gorącem, ok la-  
rowski, redc.ktar —  Gawlikowski, ! H '* ' ' ' 1.
d ok tor  —  BogusiiG.i i, żyd  —  M a-  O L I M P  J A  L’v l r r s r a l k .  1 1 4 )
r-:e ń., chłop  —  Zajączkowski,  siu  
dcnl /  —  Ostoi.u Ostaszewski, II  —
W asii l .  H f  —  Luhiś Lisowrdd, w o ź 
ny red a k cy jn y  —  D-rcń, kelnerka—
P o W g f  Nówięjta, po r'o ’ ów  kc — S o 
kołowska, Batasiński —  Dunihi- 
wioz. G rzyw a cz  —  Arr.oldt, Pajlaś 
—  Micińs.ki, konduktor  —  Dereżr. m, 
lok a j  —  Wasirl, z e h a c y  M i ę t y  u- ń w s l  im na czele 
pad/c, gra/qcy w  ruletę, policja .

Pocz. o godz  8

W  niedzielę i w poniedziałek o 4-ej

WIADOMOŚCI LOTeilCZE
R Z A D K I E  P R ZE SY Ł K I S A M O L O T O 

W E .

Zc stalyslyk g iskir.h i niemiec
ki'. h towarzystw komunikacji powielrz-
nc; wynika, że na liu jcch  pow ietńzny-h '> cenach zniżonych przezabaw ny 
st ile wzrasta ilość przesy łek  żywych D fien  bez klam rlw a"  z M aszyńskim . 
zwierząt. Szczególn iej dużo zwierząt Sar.ińon.kim, M azareków ną i Siubicką 
prze .. ieziono ra  linji L endy i —  A m - n j  rolach naczelnych, 
s.lerdam —  Berlin. Byty ta n  żyw e ry- • n i v  im -il • i  t  -
by m orskie, hom iry, cstr*'gi i t. d., ? ^ (- llliarn30Pja, ul. oasild).
nie brakło rów nież zv/i?rząt rrgzolycz- j Codziennie św ieżo w yslaw h.na, przy- 
nycl.', ; -  — Iwó*.v, tygry ićw  i w ężów . : ! i  z wie!hiem  nznariem  przez prasę 
które odbywra''y podróże do og -od ów  stołeczną „K lą tw a ”  W ys.oi.ińsM sgo. w

W ob ec  wielkiego powodzenia  rewja 
„ F recz z rozw odam i"  będzie grana je . 
szeze przez kilka dni.

ELDORA DO (l lica Ilo.aa 25).
Codz"cnnie program p. t. , k  to za to  

" o .a ci" ■/. hrc io lkoy .ska ,  Skulską, 
Zum<horov 'ką, M. Cybulskim i Stró-

MIGMON (.Nlarszałkowskn 81 h)
Dziś i codziennie  rewja w 5 częś

ciach „Warszawa —  J a p o rja ” .

O

zoo log iczny ;  h.
W zri j lt  sywych przesyłek na liniach 

pow elrznych i-st ehjawem zupeini-  
naturalnym, grlyż czas ich p "m w o 
cn trwa wielokrotnie- f r ó / e j  rdż inbn- 
ko 'unek inna drojgą. I tóre.jby wic!' 
z . ierząt w og ć lc  nic zniosło.

I znekoilntoi inscer 'zac ;i  A l .  W ęgierko, | 
n dns! o n - 'v m i  Kunina, Żmijewską i j  
M--l;szewskim na czele.

W  niedzielę i poniedziałek o 12-ei I 
nii. dzień i n o c " , o 3 i pół  nop. no ■. 

renach zn< a* ych przenn^a komedia ' 
.,O siołkow i w i lo b y  dano..."
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i JAN MATUSZEWSKI  PUŁDIIFSl KitniZGiiKI. PDHCZOEHY, " *
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SPLENDID .Q«erj> Luzenburga
--------------------------- Początek o b-tej w.

D z i ś  p r e m j e r a

Czerwony Błazen
w roli gtrwnej Helena M a/owska

32

floiiki 2 wilk
ZASIŁKI 

D L A  B E Z R O B O T N Y C H .

W ' ostatnim okresie spruwo/duw* 
c/yit! (tygodniowym ) od 18 do 33 
października, jarząd obwodowe Fun* 
duszu Bezrobocia w Warszawie 
przyznał 80 robotnikom, pozhawio* 
nym pracy (w poprz rdnim tygodniu 
93) prawo do pobierania zasiłków na 
mocy ustawy o  zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia. Ogoleni uprą* 
wnionych do poboru zasdków uMa* 
wowych było w tym samym czasie 
2.207 (w poprzednim tygodniu 2.1 ).
pobrało zas zasiłki 1.582 (1.661) na 
sumę 17.276 zl 52 gr, (18.023 zl. 29 
groszy).

W  tym samym czasie przyznano 
135 bezrobotnym (129) prawo do po* 
bicrania zasiłków z akcii doraźni j, 
mianowicie t\ m którzj wyczerpali 
je z F\ B., nadto b robotnikom mo* 
nopolu tytuniowego, zakładów rusz* 
nikarskich, zapalników artyjeryj* 
skich, okręgowego zakładu mundu* 
rowego, zdemobilizowanym wojsko* 
wym etc. Ogółem  uprawnionych do 
poboru zasiłków z akcji doraźnej by* 
lo 3.175 (3.361) pobrało zas zasiłki 
2<>98 (3.011) na sumę 32.466 zł. 28 
gr. (32.658 zł. 9 gr.).

W Y S T A W A  
KSIĄŻKI POLSKIEJ.

Dnia 30 b. ni o godz. 5*cj po poi. 
odbędzie się otwarcie Wystawy  
książki Polskiej w salach Resursy 
Obywatelskiej.

Zwracamy uv; agę na wielki współ* 
n\ wysiłek w s/jstkieli cz\ uników, 
zainteresowanych w podniesieniu
czytelnika w Polsce. Ta ważna spra* 
w a doczekała się nareszcie skoordyz 
nowancj akcji bibljofilów, bihliote* 
karzy, działaczy oświatowych ik  ię« 
garze.

.•\ mianowicie dnia 30*go pa/dzicr* 
nika b. r, będzie otwarta „Wystawa  
ksią/Ki wspólczesncj“ w Resursie 
Obywatelskiej w W irszawic. przy
u) Krak Pr/edm . 66 . W ystaw a ta 
będzie nietylko pokazem produkcji 
poszczególnych firm, lecz h ę d /:c za* 
wierała również dział wzorowej bi* 
bljoteki dla dzieci i mlodzież.y oraz 
dział pomocy hibljotecznycń.

Przedstawiony zo tanie nowy typ 
bibljoteki tak rozpowszechniony w 
\merycc, łączący w sobie bibljotekę 

szkolną i domow ą.
Natom iast 31*go pazd/iernika h. r„ 

a gmachu Szkoły Podchorążych o* 
tv,artyeh będzie pięć wystaw, urzą* 
dzonych przez Zjazd bibljotckarzy i 
bibljofilów oraz przez miłośników 
książki.

Urządzone są w celu zaintereso* 
wania najstarszych kół, chociaż i fa = 
ehowitesk sięgarz, czy zbieracz m o/c  
znaleźć na nich bardzo obfity matę* 
rjał dla siebie. Piękno książki, do* 
b n  książki, ciekawe książki i pozy* 
tccznc książki w wielkiej obfitości, 
oraz rozmaitości przedstawia się na 
tych wystawach, które powinny sta* 
nov it etap zarówno w rozwoju czy* 
telmotwa, ak i produkcji graliczncj.

DRZAZGI
B \JECZ KI L E C Ą  W  śW  f YF.

Od czasu wciąż do czasu 
Bajce/.ki lecą w świat.
Że szwab jest rozbrojony 
Na długi i/creg lat ;
Tvnic/aseni działa leją 
N k m ia s/k . w dzień i w nuL 
S/wab szybko rośnie w pn r/c, 
A jeszcze szybciej —: w moc; 
W ięc niechaj tę przestrogę 
Che® zapamiętać świat,
Że najzjadliw-./ym  h, \a 
Niedogniceiony gad!...

iis/.et.

W Y S T A W A  .K U L T U R A  

C IA Ł A  I ST R O JU ".

Trwająca od niedzieli w Dolinie 
Szwajcarskiej wystawa p. n. „Kultu* 
ra ciała i stroju" cieszy ię coraz 
większem powodzeniem. Publiczność 
zwiedzająca wystawę zachwyca się 
przepięknymi pawilonami, wykona* 
nemi według projektów znakomdyeh 
malarzy: St. Norlilina. T . Cronow* 
skiego, 11 Czernego i J. Zaruhy.

Dziś w sobotę o godz. 6*ej wiecz. 
tańce zespołu tanecznego p. '1 acjany 
W ysockiej, o godz 8*cj odbędzie się 
pokaz modeli znanej firnu G . Zmi* 
gryder.

Jutrzejszy program niedzielny jest 
b. urozmaicony: złoży się nań o g. 
l*szej w pot. popis bokserski się nnc* 
go ( arpcnticra z p. W ł. Płoilow* 
Łkim, o godz. 4*cj tańce zespołu ta* 
nteznego p. Tacjany W ę soi kiej. o 
godz. 6 rewja kosmetyczna, wreszcie 
o godz. 9*cj pokaz modeli sukien co* 
dziennych i trykotarzw

D c t c ć z  z i E i c n m  
n a  G ó r n y  Ś i q s K

Z powodu licznych wzmianek 
w prasie alarmujących o braku 
dowozu ziemmakow na Górny 
Śląsk, Związek PoĄkich Orga- 
nizacyj Rolniczych komunikuje 
na mocy sprawozdań organija- 
ci j handlowo-rolniczych, że za
potrzebowanie tego ważnego ar
tykułu aprowizacyjnego na Gór
nym ŚląsKu zostało w całości 
pokryte.

Z powyższego wynika, że żą
danie wstrzymania wywozu 
ziemniaków, wysuwane przez 
przedstawicieli przemysłu i Her 
robotniczych Górnego Śląska, 
bęły całkowicie nieuzasadnione.

Im bliżej do końca sezonu, tein 
większy apetę t ogarnia stajnie wy* 
ścigowc.

W szystkie chciałyby wygrać na 
pożegnanie sezonu i przetrzymanie 
zimy.

Komu z kandydatów uśmiechnie 
się fortuna?

Najgodniejszymi zwycięstwa wy* 
dają się nam tacy oto kandydaci:

1. Budrys, Buława, Dagobert,
II Hajdamak. Cecora, Monte Cą* 

tuli.
III Dziuba. W andca, Hektor.
IV . Edwiburg, Aral, M cn/alanic.
V . \urora, Fala, Florcstan.
\ I Magnat, Kasztelan. Jemioła.
YT1. Fan Prężę*. N u  dola. Tuko* 

ra.

Kino „  P O L L O " ,  na-szaHtow*.ka lhfi 
Początek o godz. 2, 4, 6 , 8 , 10 

D z i ś  p r e m j e i a  ! 
Nâ lawntEjszych komiMui europejskie! 

P A T  £  P  T łC H  . U  
w obrazie Zięciowie w opałach" 
2 godziny bezustannego śmiechu.

„Ha la! Hallo"
To jest tytuł dziennika aka

demickiego, który ukazywać się 
będzie codziennie w czasie 
trwania ,,V Tygodnia Akademi
ka" od 4 do 14 listopaaa Przy
słowiowy humor akademicki 
znajdzie ujście na łamach tego 
pisma, a każdy, kto chce wie
dzieć, co będzie codziennie or
ganizowane przez akademików 
i co wygrał, lub wygrać może 
na loterp akademickiej —  musi 
tc pismo czytać.

PROTOM JEDMSTRuNHy
w sprawie honorowej między pp.: 
Władysławem Goclem, rtm., a Józe
fem Bobrowskim, urz. Min. Prz. i H.

M y. u lżej podpisani, świadkowie 
rtm Władysława Gocla stevierdza- 
my, ze p. Bobrowski Józef, Zamiesz
kali w Warszawie przy ul. Wspól
nej 24 m. 5, eeynroczyt przeciw 
art. 8 — punktom 7, 1 1 1 1 6  Polskie
go Kodeksu Honorowego (Wr. Bo- 
ziewicza). Na tej zasauzie spisuje
my niniejszy protokul jednostronny 
i og ’aszamy p Józefa Bobrow  
skieao za cz.owłeka n1 honorowe
go, niezdolnego do dawania saty 
sfakcji honorowej. Dla rtm. Wła
dysława Gocla sprawa została za
łatwiona honorowo.
(podpisano)

Wacław Nowina Przybylski 
Żórawia 13 in 10 w r.i 

rtm. Stanisl iw Kossowski 
Konwiktorska 1. 

Warszawa. 25 października 1926 r.

N A  K A T Y

U B I O R Y  -  O K R Y C I A
MĘSKiE damskie

CENTROPOLONIA
Ł tuga 19, tel. 509-63 . Elektoralna 19

156 h.

WARUNKI BARDZO DOGODNE.
U B I O R Y  m , . R l e . D u t y  w y b ó r  F U T E R  

s p e c j a l n y  d z i a ł  T ^ ^ , Y C  d a m i K i c h

L. A L A B A S T E R 161

Ejhr od r 1906. EleKtoralna 13. Tel. 192-66.

L E C Z N I C A
Specjalna przychodnia dla chorób w e 
nerycznych I n iem o cy p łc io 
wych Leczenie  najn ow szem i
środkami. Rentgen lampa kwarcowa 
Sollux, elektryzacja, Analizy lekarskie 
ORDYNACKA 9, TŁL 5 1 5 -0 3

Czynna od 8 ‘ /j rano do 9 wiecz. 
Porada 3  z l  

W  niedzielę l swieta od 10 —  2 popot.

D r .  med. BERNSTEIN
W s p ó l n a  6 3  m .  1 (o a r te r )

tel. 402-61 
Chor. w en eryczn e , n iem oc p ł c io 
wa. skórn e , w ło s ó w  i k o s m e 
tyka lek Przyjmuje 8 - 1  i 4— 8 pp 
Panie 1 — 2. Niezamożnym ustępstwo.

121

Dr H. LEWIN Starszy
Niecała 12. V'e eryerne, skórne 
I niem oc p łc iow a  od 8 - t O r .  i od 
2— 9 w. Panie 4 — 5 W  niedzielę 9— 3

u ?

Dr. Regelman ;t£.y
czne, płciowe i sKórne przeprowadź ł 
sie na ul. Z f o t g  1 6 , Lelefon 140-49 

o d  4  —  8  w .e f T . 02

Dr. KAUFMAN
W spólna 56, tel. 31-35

Ci: b i n e t  eleklro - pro mtenio leczniczy 
Choroh /  weneryczne, płciowe, skórne 

l tyfusów Analizy krwi (syf ilisj.
O J  8 —  8 wieczór. 53

J J J t t i n r j  przemysł są podstawami 
i IC życia ekonomicznego 

nolski, wykształecnie 1aandlnevp —  to 
skarb, bogactwo dla każdego człowie
ka. Kursa Prof. Sekutewicza kształcą 
systemem korrspondcncyinym han
dlowców, buchalterów, rachmistrzów, 
biuralistów. daktylografów, stenogra 
fów, kaligratów, specjalistów rekla- 
niy handlowej. Żądajcie programów. 
Kursa: Warszawa, Żórawia 42.

strr,,USIBA‘ EFTEPŁY-
T * "  są n ijlepsze płyty gramoionowe. 
I H  nadające się do tańca Orygi- 

ginalne nagrania amerykańskich, an
gielskich i francuskich orkiestr. Wyszły 
ostatnie nowości taneczne- charlestony, 
slummy, tango i walc-boston. Żądać 
we wszystkich składach muzyczna ch

54

N fl R i-łT Y  

OKRy - IH dams ie URI R!/ męskie
z najlepszych matcralów krajowych 
i zagranicznych na długoterminowe 
spłaty. Odpowieoz. kbentów bsjz  
z a l  c zk i w W Y T ,  Ó R h l  kuś- 
niersk ej Et N-V * 1  m . 7  w 
podwórzu. Po obejrzeniu w innych 
firmach przyjdźcie do nas. 1«3

N *  p r o \ y i n . c j i P e 'w n y c K , 2 - 1 4  
z ł o ć y c H  dziennie może każdy za
ryb.c nawet p:zy malej energji, nie tra
cąc swego czasu. Informacje oraz in
strukcje wysyłam niezwłocznie po o- 
trzymani.1 znaczka za 20 gr. na odpo
wiedź Adresować: .Warszawa Centrala 
Skrzynka pocztowa 452. 51

O B U W I E

NA RATY

BON TON
M arsza łkow ska  34

(w podwórzu) 52

KORZYSTA JCIE  P a N I E ! ! !  Okrycia 
fok ow e ,  bibretowe od 5C0 zl. p l - s z o -  
w e .  bar: nkowe 130 zł. najmodniejsze 
radjo reklamowe z futrem 140 zł. wy
kwintne rypsowe 175 zł. FUTRA 275 

welurowe 50 zł 
Pracownia krawiecko-kuśnierska 

Br U N K I E W 1 C Z  
I łoza 54 m. 2. Filia Krucza 30

MEBLE NA RATY
DO 10 MIES.ĘCY stałym i po- 
'econym klijentom bez zaliczek dają 
Magazyn mebli F R A N C I S Z K A  
r .R Z Ó z O .I /S K l ć G O  n o  7 , 
Świat 49 , 1 piętro (dawniej Elek
toralna 11, wielki wybór sypialni, 
gabinetów, salonów, kredensów s ’ o- 
łów, szaf. bieliżniarek, zegarów, biu
rek, otoman, leżaków, mebli gwtych.

88

N , \  R  A T Y
na bardzo dogoJnuch  u/arunkach 
ok, ycia da uskie i ubi r j  mą - 
skie w p erwszorzędnej i\vtwómi 

Nowolipie 30 m. 8, front II piętro.
165

sinn mezony mm
Chcesz wyglądać elegancko? 

Dzwon —  tel 401-81 
Koszt minimalny —  bo od 3 z’

. m m  KMr.CR.
A ilc /a  29a

'ranie farbowanie, nkpowi, 
reperacje i przeróbki.

^ 7

lir.

7 r Q Y  sztuczne, renaracja na po 
( L L u !  czekaniu, przeróbka s ryci 
zębów. Gwarancja zębów sztr my cii 
Tenebanm Senatorska 80. Dla p> :y
jezdnycli w ciągu dn'a. Przy laborator 
jum gabinet dentystyczny. 178

HflSPŁITy 

modne pana
DAMSKIE
JESIENNE, ZIMOWE. 
PLUSZOW E i SUKNIE

pana jżsiewe
MĘSKiE

oraz PALTA ZIMOWE, 
rUTRA i GARNITURU

2IECI1NE
GARNITURY i PALETKA

RUWIc
MĘ KIE. D \ MSK'E.
D/j EO N N E
BUFY z HOLE WAM

ZGUBIONO
zegarek męski na 
rękę, złoty, marki 
..Żenitb", wygra
werowany d- ra  
Zaksa. Łaskawy 
znalazca zostanie 
wynagrodzony za 
odniesienie cod 
adres: ZamojsGe- 
go Nr. 25 —  Zaka 
Henryk. 177

AKUSZERKA
Z a  k r z e  ws * a
przyimuje panie, 
udziela porad. No
wy Świat 52 —  20 . 
Telefon 120-69.

163

A. PALTA wy
kwintniejsze, je
sienne, zimowe —  
męskie, damskie i 
uczniowskie. Gar
nitury marynaiko- 
vre. smokingowe 
żakietowe i spor
towe. S p o d n ’ e, 
kurtk1 na watoli
nie lub barankach, 
futra burki Sprze
daż maienalów 
zamówi, ma z włas
nych lub powie
rzonych. Na taniej 

najsol dniej

UWAGA JŚ
n r t e i. i r o n t ' 
Uf ,n 4 '-"4  

ś ć 1 j a s 
a K i *  -i i c

iILCf

MEBLE. Zwi 
nąw- 

szy magazyn roz 
sprzedam gotówka 
za bezcen nie ban 
dlarzom. Miodo 
wa 6 . Karpowicz. 
Magazyn ubiorów . 

 12^
M L B IC  Nłi
c> A TV d’‘ug ° ler-
H H  I I minowe. 
Pojedyncze sztuki. 
Całe k o mp l e t y .  
W\bór o t o ma n .  
Garnitury salono
we Kredensy. Me
ble biurowe. Sza
fy. Stoty. Łpźka. 
bieliżniarki. Sta
łym i rekomendo
wanym klijentom 
bez  z a  i czl i i .  
, ,A le U s a n c !e r “  
M a r s z a łk o w 
ska 1C8 120

a m e b TeIF .
ne najtaniei, go
tówką, ratam W y
bór otoman, koze
tek, t a p c z n y. 

D i v a 1

I 0 Ż A 7
Przed kupne-- ro
simy sprawdzić.

’ 01

PATII leszcz-■ ne 
„1 kupiła w 

i , .n ‘ rali Wy a- 
ilnż v, Bra 2, 
c yMo w ln 
•i i -c o nr

DŁUGA 5 \ VI pC»Zll
108

ralta fokowe, 
rakniowe Jfctt 
wc i p a .. A " : 8- 
anterja Un na. 

fu ra męski-, prze
róbki rodtug na - 
nows/.yc r mu l 1 
4t) pioccnt tanie 
w y k o n  \ wr a \vy- 
wórma r i o- 

! kryc L V ic tfi /i  3
k/i. o t . 121

w d , 
t a n i o  po : j  ty
»i ę n  n i ę u  z W c ń -  
ci s .ę d > z kl&tlu 
h a ch a rsk ł g o  
W i e c k o wśRIrgb', 
Plac Trr.eCh K-zy-

* > kCl* O *G
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Regulamin konkursu już opracowany
Zostanie cn wydrukowany jutro na łaniach „AEG ”

Niezwykle trudne ma zada
nie Komitet Organizacyjny 
Konkursu na gwiazdę filmową, 
—  jak zorganizować konkurs, 
by usystematyzować obfity ma- 
terjał nadchodzący zarówno z 
Warszawy, jak i z prowincji, 
' wiadczący najlepiej o tem, że 
konkurs len był potrzebny i o- 
siągnie niewątpliwie swój sku
tek, —  poza wyborem gwiazdy 
film owei dla Ameryki, da świa
tu całemu świadectwo, że Pol
ki pod względem urody, zaró
wno jak i wdzięku, rie  ira'ą 
sobie równych w Europie.

Dotychczas stwierdzali to 
zgodnie wszyscy cudzoziemcy 
Polskę odwiedzający, — teraz 
film, na którym zostaną uwie
cznione wyróżnione w liczbie 
20 kobiety obiegnie nietylko 
Europę, lecz i świat cały.

Komitet Organizacyjny opra
cował już regulamin konkursu, 
który zamieścimy w jutrzej
szym numerze naszego oisina. 
Będzie to właściwie ostatecz
ną formalnością, która pozwoli 
uważać konkurs za otwarty. 

Jednocześnie musimy zwró
cić uwagę naszych czytelniczek 
na jedno: w olbrzymiej więk
szości nadesłane do konkursu 
fotografje n;e są zaopatrzone w 
notatkę z pedan em wagi oraz 
wzrostu stającej cso konkursu 
osoby. Zaznaczyć należy, że 
dane te nic będą odgrywały de
cydującej roli przy rozpatrze
niu nadesłanych zgłoszeń, będą 
stanowiły raczei przyczynek do 
materjału statystycznego o pię- 
knei Polce.

P a m  Z  K . P .  Helena Makowska

Jedna z pierwszych polskich Gwiazd kinowych, która zdobyła  
pochlebną renom ę w wytwórniach zagranicznych.

W naszej skrzynce redakcyjne} znaleźliśmy pieiwszą fotograf ją 
kandydatki do konkursu najpiękniejszych polek, przyszłych 
gwiazd filmowych. Na podobiznie p:eknej nieznajomej znależlis 

my dwie litery imienia i nazwi ska I. K

Miłość własna kucharki Brlanda P .  J a d w ig a  Smoscrska

Francuski minister spraw za
granicznych, p. Briand, który 
ma bardzo wiele kłopotów na 
głow ie, wcale tego nie zauwa
żył, żc ego znakomita i słyną
ca z cnót zawodowych kucharka 
stała s;ę od pewnego czasu dzi
wnie melancholijna. Briand zau
ważył to dopiero przed paru 
dniami gdv wydawał jej pole
cenia co do obiadu dla kilkuna
stu swych przyjaciół

—  Widzę, moja Marjo, po
wiedział jej wtedv Briand, że i 
ty także chcesz podwyżki

Kucharka oburzyła się:
—  Nie dbam o pieniądze. Nie, 

to sprawa zadraśniętej miłości 
własnej. Było mi bardzo przy
kro. że pan niemieckiego mini

stra zaprosił do jakiegoś p. 
Thoiry, zanrast przyprowadzić 
go tutaj. Przecież to dowodziło 
noi wyraźnie i, że pan już niema 
zaufania do mnie i z usług moich 
jest niezadowolony.

Briand uśmiał się z tego ser-

deczn.e i długo musiał tłuma
czyć kucharce, że Thoiry —  to 
nie był jakiś jci współzawodnik 
i że zicdzonc tam przez ministra 
Stresemanna putrawy były ni
czem w porównaniu z temi, któ
re ona sama przyrządza.

Rgi konia, roi pasaisra
Kistcrja pijanego dorożkarza, pijanego pasażera 

i pijanego konia
P, Jan G. wracał w podlawym hu

morze do domu. Zmoczonym byt a po 
stwierdzeniu, że ma w kieszeni zło
tówkę i sześć groszy, siadł w dryndę 
i kazał się wieże na ulicę Osłroroga.

D o m e k  p . S f, W ojciechoioskiego

SKSSESffśa BiKSiK?'' ■>? 7*

Skromny domek na holonji Staszica, który zajmuje obecnie z 
rodziną, b. prezydent Rzeczypolitej, p Stanisław W ojciechow

ski.

Ponieważ zaś byt nieco podchmielony, 
zdrzemnął się na siedzeniu.

Dryndziarz zdzielił konia dia fanta
zji batem, a koń nic, machnął ogonem 
i stoi.

—  Co ty koniu jeden —  zawołał 
dryndziarz i, wydawszy okrzyk w ojo
wniczy i schwyciwszy bat cieńszym 
końcem w rękę grubszym końcem za
czął okładać pegaza i rozmachał się 
tak,‘ że coraz wyrżnął konia, to dwa w 
głowę pasażera.

Pasażera zamroczyło... Wreszcie 
odzyskał przytomność i zaczął wyć z 
bólu i wściekłości, aż zwabiuny tym 
niezwykłym krzykiem policjant przy
biegł i skonstatował ku swemu zdziwie
niu, że w szlachetnej trójce nawet koń 
jest pijany.

Jak się okazało, dorożkarz do wia
dra wody wylał butelkę czystej i szka- 
pina nie przyzwyczajona do takiej li
bacji urżnęła się znacznie. Całe towa
rzystwo, to jest pijany i obity pasażer, 
pijany i nieobity dryndziarz i pijana 
i wygrzmneonn szkapa, zostało odsta
wione do komisarjatu celem szybkiego 
i radykalnego wytrzeźwienia.
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